
Całej młodzieży radzieckiej 
przesyłamy 

serdeczne pozdrowienia

WAltŚZAW A* '' Z okazj i 
przypadającej w dniu 29 
bpi. 37 rocznicy powstania 
Wszechzwiązkowego Leni
nowskiego Komunistyczne
go Związku Młodzieży, Za
rząd Główny Związku Mło
dzieży Polskiej przesłał do 
KC WLKZM depeszę na
stępującej treści:.

Z okazji 37 rocznicy po
wstania WLKZM, przesy
łamy Wam, a za Waszym 
pośrednictwem całej mło
dzieży radzieckiej, serdecz
ne, braterskie pozdrowie
nia.

Życzymy Wam dalszych, 
wspaniałych sukcesów w 
budownictwie społeczeń

stwa komunistycznego, w 
szlachetnej walce o pokój, 
przyjaźń i współpracę mło
dzieży całego świata.

Bogate doświadczenia 
młodzieży radzieckiej są 
dla nas wzorem I przykła
dem w pracy nad socjali
stycznym wychowaniem 
młodego pokolenia, nad 
zbudowaniem socjalizmu w 
naszej ojczyźnie.

NIECH ZY.TE WSZECH. 
ZWIĄZKOWY LENINOW
SKI KOMUNISTYCZNY 
ZWIĄZEK MŁODZIEŻY!

NIECH ZY.TE PRZYJAZN 
MŁODZIEŻY CAŁEGO 
ŚWIATA !

Uroczysta wieczornica 
w Koszalinie

W ubiegłą sobotę z ini
cjatywy Zarządu Miejskie
go ZMP w Koszalinie, od
była się uroczysta wieczor
nica poświęcona '37 roczni- * 
cy powstania Komsomołw' 
W uroczystości wziął u- 
dział przewodniczący ZW 
ZMP tow. Wacław kowal
ski oraz owacyjnie witani 
przybyli przedstawiciele 
Komscmołu.

Licznie przybyli zetem- 
powcy ,i harcerze ze szkół 
koszalińskich, wysłuchali 
referat i Zofii Domińskiej 
z ZW ZMP, która zaznajo
miła zebranych z walką 
1 pracą młodzieży radziec
kiej na przestrzeni ostat
nich dziesięcioleci.

Burzą oklasków powita
ła młodzież wystąpienie. 
przedstawiciela Komsomo- 
łu Eugeniusza Kapustina, 
który życzył zebranym do
brych wyników w pracy 
i nauce.

Uroczystość połączono z 
rozdaniem nagród patro
lom harcerskim 1 zetem- 
powskim, za zajęcie przo
dujących miejsc w mar
szach patrolowych. Roz
dano ogółem 150 dyplo
mów, zaś przodująca w 
marszach młodzież ze Szko 
ły Mechanizacji Rolnictwa 
i z Prez. Woj. RN otrzyma
ła upominki w postaci sza
chów oraz kompletu do gry 
w ping-ponga.

Po rozdaniu nagród odby 
ła się zabawa taneczna

urozmaicona występami ze 
społu mandolinistów WDK, 

' <h)

Ministrowie spraw zagranicznych 
rozpatrują w Genewie sprawę 

bezpieczeństwa europejskiego i Niemiec
Posiedzenie piątkowe

GENEWA. W dniu 28 hm. odbyło się drugie posiedze
nie ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw.
Na posiedzeniu tym min. 

i spraw zagranicznych W. Bry- 
| tanii Macmillan przedstawił 
; i omówił propozycje złożone 
l przez delegacje trzech mo- 
I carstw zachodnich w sprawie 
j „zjednoczenia Niemiec i bez- 
; pieczeństwa".

Następnie zabrał głos mini- 
i ster Mołotoic, który omówił i 
■ uzasadnił propozycje radzie- 
j ckie w sprawie zawarcia ogól 
I noeuropejskiego układu bez- 
i pieczeństwa zbiorowego. (O- 
, świadczenie min. Mołotowa za 
j mieszczamy na 3 str.l.

Po przemówieniu min. Mo- 
j łutowa zabrał głos sekretarz 
I stanu Dulles. Solidaryzując 
I się z wystąpieniem min. Mac- 
i ririllana Dulles stwierdził, że 
: delegacja amerykańska jest 
współautorem memorandum, 

' złożonego przez min. Mac- 
millana. Dulles wyraził zado
wolenie z faktu, że min. Mo- 
łotów obićcał szczegółowe 
zbadanie tego dokumentu. Ar- 

i gurńentując na korzyść projek 
i tu 3 delegacji zachodnich, 
i Dulles nazwał go historycz- 
' nym dokumentem i zwrócił się 
j do delegacji radzieckiej, by ta

uwierzyła w szczerość inten
cji delegacji zachodnich. 
Wszyscy się zgadzają — powie 
-iział Dulles — że pakty nie 
stanowią dostatecznej gwa
rancji dla zapewnienia bez
pieczeństwa. Jakie jest jed
nak wyjście, spytał? Nawia
sem mówiąc — wtrącił llji- 
czow — wyjście takie znaj
duje się w zlikwidowaniu blo
ków wojskowych. Dulles obie 
cal, że delegacja USA uważ
nie zbada projekt o zorgani
zowaniu bezpieczeństwa euro
pejskiego, który został dziś 
wniesiony przez delegację ra
dziecką. Na pierwszy rzut oka 
wydaje się, iż są styczne 
punkty między projektem ra
dzieckim, a memorandum 
trzech państw zachodnich. 
Główna jednak różnica pole
ga na tym, że delegacje za
chodnie ujęły w swym projek 
cie dwa zagadnienia łącznie: 
Niemiec i bezpieczeństwa eu
ropejskiego, zaś projekt ra
dziecki dotyczy tylko jednego 
zagadnienia, a mianowicie — 
bezpieczeństwa europejskiego. 
Następnie' zabrał głos delegat 
francuski, min. Pinay. Bro

niąc tez, zawartych w pro
jekcie trzech delegacji zachód 
nich, min. Pinay szczególnie 
podkreślił, iż jego zdaniem 
gwarancje zawarte w tym 
projekcie są całkowicie wy
starczające. jak również do
statecznymi są warunki kon
troli. przy czym starał się 
zwrócić specjalną uwagę na 
obronny charakter NATO i 
UZE. Pinay wyrazi’ przeko
nanie, że delegacja radziecka 
przestudiuje uważnie projekt 
zachodni, oraz że projekt 
radziecki będzie przedmiotem 
głębokiej uwagi delegacji za
chodnich. Plan delegacji za
chodnich określił jako ramo
wy, który powinien dopomóc 
w dalszym zbliżeniu się punk 
tów widzenia Wschodu i Za
chodu.

Czterej ministrowie spraw 
zagranicznych postanowili, że 
sobotnie posiedzenie odbędzie 
się o godz. 15.

RADZIECKI PROJEKT OGÓL
NOEUROPEJSKIEGO UKŁADU 
O BEZPIECZEŃSTWIE ZBIORO
WYM W EUROPIE.

zomiesiczomy no 2 str-

Posiedzenie sobotnie
GENEWA. W sobotę 29 bm. 

; po południu, odbyło się trzecie 
j ^olejne posiedzenie konferen- 
I ćji ministrów spraw zagrań icz 
‘ nych czterech mocarstw. 
Przewodniczył minister Moło- 
tow.

Pierwszy zabrał głos sekre
tarz stanu USA Dulles. O- 
świadczył on, że ministrowie 
powinni się trzymać dyrek
tyw szefów rządów czterech 
mocarstw i że sprawa bezpie
czeństwa Europy winna być 
omawiana w ścisłym powiąza 
niu z problemem Niemiec.

Następnie Dulles stwierdził, 
że szefowie rządów polecili 
ministrom spraw zagranicz
nych przedyskutowanie róż- 

| nych propozycji zmierzających

do zapewnienia bezpieczeń
stwa europejskiego, łącznie z 
zobowiązaniem państw, iż nie 
użyją siły i odmówią pomocy 
agresorowi. Dulles wskazał, 
że to zasadnicze zobowiązanie 
zawarte jest zarówno w pro
pozycjach radzieckich, jak i 
w propozycjach trzech mo
carstw zachodnich, od tego 
jednak punktu* począwszy — 
powiedział Dulles — „drogi 
się rózchodzą“.

Zdaniem»Dullesa, propozy
cje radzieckie, w przeciwień
stwie do propozycji mocarstw 
zachodnich, nie uwzględnia
ją innych wskazań zawar
tych w punkcie dyrektyw, któ 
ry mówi o zapewnieniu bez
pieczeństwa europejskiego, 
rozwiązaniu problemu nie-

(Dokończenie na 2 str.)Bałagan opóźnia 
dostawy ziemniaków 

w pow. człuchowskim

Nowa grupa 
reemigrantów 
z Francji, 
Argentyny i Brazylii 
przybyła do kraju

STALINOGROd; Po l*Uch tu
łaczki I poniewierki, po okresie 
długich czę.to zmaga* z propa
gandą szkalującą naszą ojczyznę, 
powróciła -28 bm. do kraju 2S-oso- 
bowa grupa reemigrantów z Frań 
cji i Ameryki Południowej. W 
jednym pociągu, który kilka mt- 
nut przed północą wjechał na sta 
cję graniczną w Zebrzydowicach 
spotkali się reemigranci z Francji, 
Argentyny i Brazylii. Prawda o 
Polsce, która docierała do Pola
ków zagranicą w listach rodzin 1 
wycinkach gazet, tęsknota za kra 
Jem, przywiodła z powrotem do 
ojczyzny zarówno tych, którzy wy 
emigrowali z niej w latach mię
dzywojennych i w okresie drugiej 
wojny światowej, jak i tych któ
rzy obałamuceni wrogą propagan 
dą opuścili nielegalnie kraj w 
pierwszych latach po wyzwoleniu.

Z Zebrzydowic reemigranci przy 
byli na punkt repatriacyjny w 
Pszczynie, gdzie czekały na nich 
schludne pokoje, w których za
mieszkają do chwili załatwienia 
formalności związanych z uzyska
niem pracy i mieszkania.

Druqa konferencja
krajów
Azji i Afryki 
odbędzie się w Kairze 
w czerwcu 1956 r.

LONDYN. Agencja AFP do
nosi z Kairu:

Zbliżony do kół rządowych 
dziennik egipski „Al Gumbu- 
ria" poda je. że druga konfe
rencja krajów Azji i Afryki 
odbędzią się w Kairze w czerw 
cu 1956 r.

Ukonstytuował się już korni 
tet organizacyjny konferencji, 
na czele którego stoi szef ga
binetu premiera Egiptu — Ali 
Sabry.

Chłopi powiatu człuchow- 
skiego do dnia 27 październi
ka wykonąli zaledwie 50,8 
proc, rocznego planu dostaw 
ziemniaków. Zaledw.c cztery 
gromady powiatu mogą po
szczycić się wykonaniem pla
nu w ponad 75 proc. Są to: 
Jęcznikl — 99 proc., Stołczno 
— 82,1 proc., Brzezio — 87,3 
proc, oraz Człuchów-miasto — 
76 proc. Reszta gromad pozo
stała daleko w tyle, ciągnąc 
v/ dół cały powiat. Najsłabiej 
wykonują swoje obowiązki 
chłopi z gromad Bińcze, Chrzą 
stowo, Dżonowo, Międzybórz i 
Rzeczenica. Nie wykonali oni 
nawi.t połowy swego planu 
dostaw.

Szczególnie wielkie zaległo
ści w dostawach ziemniaków 
mają spółdzielcy powiatu człu 
chowskicgo. Ogółem wykonali 
oni zaledwie 9.4 proc, swojego 
planu. Do końca października 
tylko jedna spółdzielnia — 
RZS Bińcze rozliczyła się z 
dostaw w 100 proc, 12 spół
dzielni zaczęło już wykony
wać dostawy i tak np. RZS-y 
Bjały-Bór, Dymnica i Sępólno 
wykonały już 55—60 i 75,8 
proc, planu dostaw, ciemnia

ków. Są to jednak, wyjątki, 
bowiem ogromna większość, 
tj. 36 spółdzielń produkcyj
nych powiatu, wśród nich Ri- 
cinjewo, Brzeżno, Biskupnica, 
Biała, Czamoszyce, nie przy
wiozły jeszcze-na punkty sku
pu ani jednego kg ziemnia
ków.

Wiele z nich nie zakończyc
ie jeszcze wykopków, bowiem 
zarządy nie potrafiły zmobili
zować członków do wspólnej 
pracy na działkach przyzagro
dowych, co znacznie przyspie
szyłoby wykopki. Członkowie 
spółdzielń kopią motykami, 
pojedynczo, każdy na swojej 
działce, niepotrzebnie przedłu
żając czas pracy. Tak np. w 
•Tęcznlkach. wykopki ziemnia
ków zespołowych dopiero za
częto. a w Mosinach w dniu 
29 października do wykopania 
pozostało jeszcze 10 ha.

Nie be?, winy za opóźnienie 
dostaw w powiece są i same 
władze powiatowe, które nie 
mają dokładnej orientacji jak 
przebiegają planowe dostawy 
w poszczególnych gromadach. 
Wynika to m. in. stąd, że go-

(Dokończenie na 2 str.J.

Na Zdjęciu: Edward Hegenbarth z zawodu kreślarz urodzony 
w Belgii przyjechał do nieznanej ojczyzny, gdzie pragnie pra
cować i ućzyć się. Pracę juz znalazł — właśnie omawia warunki 
pracy z dyrektorem Wojewódzkiego Biura Projektów w Szcze
cinie — inż. Stanisławem Bckcrcm.

W dniu Zł października czloa- 
(kowle Biura Politycznego KC 
PZPR, Prezes Rady Ministrów 

, Józef Cyrankiewicz I wicepre
zes Rady Ministrów Jakub 

, Berman oraz sekretarz KC 
PZPR Władysław Matwln zwie 
dalii wystawę „Oświata w 
ZSRR*4, mieszcząc* się w sa
lach wystawowych Pałacu Kul
tury i Nauki Im. J. Stalina w 
Warszawie.

• • a
W związku z Sfl rocznicą uro

dzin, za zasługi w długoletniej 
działalności polityczno - spo
łecznej I zawodowej Rada Pań
stwa PRL nadała order „Sztan
dar Pracy** I klasy Leonowi 
Kasmanowt, członkowi Komi
tetu Centralnego PZPR.

• • •

Z» października 1 okazji 
święta narodowego Turejt 
charge d*affalres a. i. Turcji 
w Polsce — H. K. Bayur wydal 
Przyjęcie w salach ambasady.

Na przyjęcie przybyli mini
ster spraw zagranicznych Sta
nisław Skrzeszewski oraz wi
ceminister handlu zagraniczne
go Czesław Bajer.

• aa
Z* października wiceprezes 

Rady Ministrów Tadeusz G«de 
przyjmował obiadem delegację 
rządową Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jugosławii i człon
kiem Rady Wykonawczej, mi
nistrem Nlkola Minceyem na 
czele.

Przyjęcie upłynęło w serdecz
nej atmosferze.

Dziś zabierają głos 
w dyskusji nad 

charakterem 
przyszłego dodatku 
młodzieżowego:

Regina Suchareiuk
..Chclałabym, żeby nasz do
datek młodzieżowy pisał 
o stosunku chłopca do 
dziewczyny".

Flernarri kapela
„Jeśliby w naszym dodat
ku młodzieżowym znalazło 
się trochę miejsca na spra
wy techniki, a szczególnie 
lotnictwa, to będę niezmier
nie wdzięczny".

Czytaj na str. 4.



Ministrowie spraw zagranicznych 
rozpatrują w Genewie sprawę 

bezpieczeństwa europejskiego i Niemiec

Propozycja radziecka

Ogólnoeuropejski układ 
o bezpieczeństwie zbiorowym w Europie

(Dokończenie z 1 str.)

mieckiego i zjednoczeniu Nie 
mieć, podczas gdy propozy
cje mocarstw zachodnich zgo
dne są z dyrektywami szefów 
rządów.

Następnie przemawiał A. Pi 
nay. Twierdził on również, 
że propozycje radzieckie nie 
odzwierciedlają dyrektyw sze 
fów rządów, podczas gdy — 
jak oświadczył Pinay — mo
carstwa zachodnie w swych 
propozycjach ściśle trzymają 
się ducha i litery dyrektyw 
oraz „włożyły wysiłek morał 
ny, aby zrozumieć stanowisko 
rządu radzieckiego 1 zbliżyć 
się do tego stanowiska".

„Co prawda — kontynuował 
Pinay — projekt radziecki za 
Wiera szereg pożytecznych 
propozycji zbliżonych do na
szego projektu 1 przewidują
cych zbiorową akcję przeciw
ko wszelkiej agresji w Euro
pie. Ta część propozycji ra
dzieckich jest interesująca, 
nie powinna ona jednak być 
związana — jak jest w isto
cie — z utrzymaniem podzia
łu Niemiec. Zebraliśmy się 
tu, aby prowadzić rokowania 
— zaznaczył Pinay — nie są
dzę więc, by złożone w piątek 
propozycje radzieckie były o- 
statnim słowem delegacji 
ZSRR".

W zakończeniu Pinay zapew 
nil, że całkowicie się solidary 
zuje z Dullesem 1 proponuje, 
aby za podstawę dyskusji nad 
problemem bezpieczeństwa 
europejskiego i problemem 
Niemiec wziąć propozycje 
trzech mocarstw zachodnich.

Po Pinay‘u zabrał głos mi
nister Macmillan, przyłącza
jąc się do wypowiedzi Dulle- 
sa i Pinay‘a.

Poruszając sprawę nleprzy- 
jęcia Związku Radzieckiego 
do NATO, brytyjski minister 
spraw zagranicznych oświad
czył: „pakt atlantycki jest 
systemem państw o wspól
nych celach 1 wspólnych po
glądach. Niestety, członkowie 
NATO nie mogli jeszcze usta 
llć wspólnych celów i wspól
nych poglądów ze Związ
kiem Radzieckim. Z tych 
wiec powodów nie mogliśmy 
się zgodzić na udział Związku 
Psdzieckiego w naszej orga
nizacji, ponieważ wszystkie 
decyzje NATO muszą zapadać 
jednomyślnie,, a muslelibyśmy 
udzielić prawa veta krajowi, 
który dąży do innych celów. 
Być może — powiedział Mac- 
millan — jest to fakt przykry, 
niemniej jednak sprawa 
przedstawia się właśnie tak. 
Być może, nie zawsze tak bę
dzie. Musimy jednak liczyć 
się z faktami".

Twierdząc, że Niemcy po-

Bałagan opóźnia dostawy ziemniaków 
w pow. człuchowskim

(Dokończenie z 1 str.)
rzelnie 1 krochmalnie skupu
jąc** ziemniaki od chłopów nie 
nadsyłają do powiatów dokład 
nych sprawozdań, utrudniając 
tym samym sprawne kierowa
nie akcją. Odpowiedzialność 
spada tutaj na Prez. PRN, go
spodarza terenu, które zbaga
telizowało tę ważną sprawę i 
nie potrafiło zmusić kierowni
ków poszczególnych instytucji 
do dokładnego składania spra
wozdań z przebiegu skupu.

Oto np- w czasie kontroli w 
gonklni Podlasie ujawniono, 
że skupiono tam 70 ton ziem
niaków, o których w Człucho
wie nic nie wiedziano, podob 
nie było w gorzelni Dżonowo.

Fównież nie bez winy są 
gminne spółdzielnie, bagateli
zujące terminową sprawozdaw 
czość. Wskutek tego w dniu 
20 października według da
nych posiadanych przez PZGS 
powiat miał wykonane 32 pro
cent planu, podczas gdy spra
wozdania Prez. GRN donosiły 
o 51,6 proc.

Jest rzeczą oczywistą, źe 
przy takim bałaganie nie mo
że być mowy o sprawnym kie
rowaniu przebiegiem skupu 
Zdarza się więc w tych warun 
kach, że Interwencja powiatu 
wysyłajędeg® aktywistów ś 

winny być uczestnikiem tego 
układu, Macmillan dodał: 
„gotowi Jesteśmy omówić ze 
Związkiem Radzieckim 1 na
szymi sojusznikami kwestię, 
w jaki sposób można rozsze
rzyć skład uczestników tego 
układu".

Następnie zabrał głos mini
ster Mołotow. Nawiązując do 
przemówienia Macmillana mi
nister Mołotow zapytał, dla
czego — jeśli NATO jest pak
tem obronnym — Związek Ra 
dziecki nie może być doń 
przyjęty, skoro zarówno ce
lem ZSRR, jak i państw na
leżących do NATO jest obro 
na pokoju i zapewnienie bez
pieczeństwa narodów? Gdy
by cele nasze były różne — 
powiedział minister Mołotow 
—• to po co mielibyśmy się 
tu zbierać, po co omawiali
byśmy sprawy bezpieczeń
stwa, Niemiec, rozbrojenia 
i rozwoju kontaktów między 
Wschodem a Zachodem? Mi
nister Dulles oświadczył wczo 
raj, że ugrupowania militar
ne, jakimi są NATO i unia 
zachodnio-europejska, są or
ganizacjami bezpieczeństwa 
zbiorowego. Trudno się zgo
dzić z takim określeniem. Je 
śli zajmiemy takie stanowi
sko, to musielibyśmy uznać 
ententę, trójprzymierze sprzed 
pierwszej wojny światowej o- 
raz pakt antykomintemow- 
ski sprzed drugiej wojny świa 
towej za pakty obronne. Ini
cjatorzy tych ugrupowań mi
litarnych twierdzili przecież, 
iż celem ich była obrona. Nie 
sądzę — powiedział minister 
Mołotow — aby można było 
się zgodzić z tego rodzaju o- 
kreślenlem tych ugrupowań 
wojskowych.

Następnie minister Mołotow 
omówił propozycje mocarstw 
zachodnich i podkreślił, że 
stanowią one krok naprzód w 
porównaniu z propozycjami 
wysuniętymi w ubiegłym ro
ku w Berlinie. W propozy
cjach tych występuje już spra 
wa bezpieczeństwa zbiorowe
go, która w propozycjach 
berlińskich pozostawała w cie 
niu. Trzeba więc podkreślić 
z zadowoleniem, że nastąpiło 
zbliżenie między stanowi
skiem mocarstw zachodnich a 
stanowiskiem ZSRR. Jednak
że — dodał minister Mołotow 
— jeśli zbadamy bliżej te pro 
pozycje, to okaże się, że 
sprawa bezpieczeństwa euro
pejskiego jest potraktowana 
w sposób formalny 1 że nie 
przywiązuje się do niej na
leżytej wagi. Delegacja ra
dziecka uważa, że propozy
cje trzech mocarstw zachod
nich mają pewne pozytywne 
strony, ale musi także pod
kreślić wady tych propozycji.

pracowników skupu do po
szczególnych gromad przypo
mina przysłowiowe strzelanie 
kulą w płot

Na przykład w dniu 21 paź
dziernika powiat zaalarmowa
ny został opóźnieniem dostaw 
ziemniaków w gromadzie Sę
pólno, gdzie jak wynikało ze 
sprawozdania, chłopi odwieźli 
na punkty skupu zaledwie 15,3 
proc, planu. Po wysłaniu do 
tej gromady pracowników z po 
wiatu okazało się, ile procent 
ten wynosi 71,8.

Powiat Człuchów ma poważ 
ne zaległości w dostawach 
ziemniaków. Zaległości te nie 
zostaną tak długo wyrównane, 
dopóki Prez. PRN nie zlikwi
duje bałaganu panującego w 
aparacie skupu. Sądzimy rów
nież, i»j istniejącym w powie
cie chaosem zainteresują się: 
wojewódzki pełnomocnik MS 
oraz Prez. Wojewódzkiej Rady 
Narodowej. Niewykonanie bo
wiem planu przez jakikolwiek 
z powiatów obciąża poważnie 
całe nasze województwo.

Główną wadą planu mo
carstw zachodnich jest — zda 
niem delegacji radzieckiej — 
to, że celem jego jest włącze
nie Niemiec — i to zjednoczo
nych i zremilitaryzowanych 
Niemiec — do NATO. Memo
randum zachodnie mówi o 
przywróceniu jedności Nie
miec, ale wydaje się, że nie 
to jest głównym celem jego 
autorów. Odnosi się wraże
nie, że sprawa zjednoczenia 
Niemiec interesuje autorów 
memorandum tylko o tyle, ó 
ile umożliwi im to włączenie 
całych Niemiec do NATO.

Delegacja radziecka zapytuje: 
czyż interesują nas tylko takie 
Niemcy, które muszą należeć do 
tęgo, lub innego ugrupowania 
militarnego? Czy też interesują 
nas Niemcy, które mogłyby się 
stać państwem pokojowym 1 de
mokratycznym? Delegacja ra
dziecka stoi na stanowisku, że 
drogę Jaką będą kroczyły 
Niemcy powinni wybrać sami 
Niemcy. Musimy tm jednak 
dopomóc w staniu się państ
wem pokojowym i demokra
tycznym. Wówczas nie trzeba 
będzie wciągać Niemiec do 
tego lub innego ugrupowania. 
Delegacja radziecka Jest prze
konana. że należy przede wszy 
stkhn osiągnąć porozumienie w 
sprawie bezpieczeństwa wszyst 
kieb narodów Europy. Wów
czas problem niemiecki znaj
dzie odpowiednie rozwiązanie. 
Dlatego też delegacja radzie
cka zapytuje: czy możemy po
stanowić zgodnie, że będzie
my rozpatrywali sprawę bez
pieczeństwa z punktu widze
nia zapewnienia bezpieczeńst
wa wszystkich narodów Euro
py, a w każdym razie tych, 
które najbardziej ucierpiały z 
winy militarystów niemieckich 
i walczą obecnie o to, by nie 
odrodziła się groźba ze strony 
militaryzmu niemieckiego?

Delegacja radziecka prosi, 
aby pozostali uczestnicy kon
ferencji wypowiedzieli się na 
ten temat.

Po wymianie poglądów mi
nistrowie postanowUi, że w po
niedziałek 31 października o 
godz. 15 przystąpią do wstęp
nej dyskusji nad trzecim punk 
tern porządku dziennego, tj. 
sprawą zacieśnienia kontaktów 
między Wschodem a Zacho
dem. Po wstępnej dyskusji za
gadnienie to będzie przekaza
ne komisji ekspertów, a mi
nistrowie powrócą do omawia
nia pierwszego punktu porząd
ku dziennego.

Propozycje Francji, W. Brytanii i USA 
w sprawie „zjednoczenia Niemiec i bezpieczeństwa**

GENEWA. W piątek 28 bm. 
trzy mocarstwa zachodnie — 
Francja, W. Brytania 1 Stany 
Zjednoczone przedstawiły swo 
je propozycje w sprawie „zjed 
noczenla Niemiec i bezpleczeń 
stwa". Poda jemy następujące 
Istotne fragmenty tych propo
zycji, które odczytał brytyjski 
minister spraw zagranicznych 
Macmillan.

Bez jedności Niemiec wszel 
ki system bezpieczeństwa eu
ropejskiego byłby iluzją. Po 
dział Niemiec może jedynie u 
trwallć tarcia 1 brak bezpie
czeństwa, jak również wielką 
niesprawiedliwość. Francja, 
W. Brytania 1 Stany Zjednoczo 
ne nie są skłonne przystąpić 
do takiego systemu bezpie
czeństwa europejskiego, któ
ry podobnie jak zaproponowa 
ny przez ZSRR w Genewie, 
nie kładzie kresu podziałowi 
Niemiec,

1
W celu zapewnienia pokoju 1 bezpieczeń

stwa oraz zapobieżenia agresji przeciwko ja
kiemukolwiek państwu w Europie,

w celu zacieśnienia współpracy międzyna
rodowej zgodnie z zasadami poszanowania nie
zawisłości i suwerenności państw oraz niein
gerencji w ich sprawy wewnętrzne,

dążąc do osiągnięcia uzgodnionych wysił
ków wszystkich państw europejskich w dzie
le zapewnienia bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie, zamiast tworzenia ugrupowań jednych 
państw europejskich, wymierzonych przeciw
ko innym państwom europejskim, co wywołu
je zaognienia i tarcia w stosunkach między 
krajami oraz pogłębia wzajemną nieufność,

biorąc pod uwagę, że utworzenie systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego w Europie sprzy
jałoby szybszemu rozwiązaniu problemu nie
mieckiego w drodze zjednoczenia Niemiec na 
zasadach pokojowych i demokratycznych,

państwa europejskie kierując się celami 1 za
sadami Karty NZ zawierają ogólnoeuropejski 
układ o bezpieczeństwie zbiorowym w Euro
pie, którego główne postanowienia przedsta
wiają się następująco:

•ś Wszystkie państwa europejskie, niezależ- 
nie od ich ustroju społecznego, a także 

Stany Zjednoczone mogą przystąpić do ukła
du pod warunkiem, że uznają cele i przyjmują 
obowiązki przewidziane w tym układzie.

Dopóki nie będzie utworzone jednolite, po
kojowe i demokratyczne państwo niemieckie, 
równouprawnionymi stronami układu mogą 
być Niemiecka Republika Demokratyczna 
i Niemiecka Republika Federalna. Zakłada się 
przy tym, że po przywróceniu jedności Nie
miec, zjednoczone państwo niemieckie może 
być stroną układu na zasadach ogólnych.

Zawarcie układu o bezpieczeństwie zbioro
wym w Europie nie narusza w niczym kom
petencji czterech mocarstw — ZSRR, USA, An
glii i Francji — w stosunku do problemu nie
mieckiego, który winien być uregulowany w 
trybie ustalonym uprzednio przez cztery mo
carstwa.

O Państwa — strony układu, zobowiązują 
“się, że powstrzymywać się będą od wszel

kiej wzajemnej agresji, a także powstrzymy
wać się będą w swych stosunkach międzyna
rodowych od groźby użycia siły lub jej uży
cia oraz że zgodnie z Kartą NZ wszelkie spo
ry, jakie mogą między nimi powstać, regulo
wać będą za pomocą pokojowych środków w 
taki sposób, aby nie zagrozić międzynarodo
wemu pokojowi 1 bezpieczeństwu w Europie.

'Z Jeśli, zdaniem jakiegokolwiek państwa — 
"'strony układu, powstanie groźba zbrojnej 

napaści w Europie przeciwko jednemu lub kilku 
państwom—stronom układu, przeprowadzą ono 
wspólne konsultacje w celu podjęcia skutecz
nych kroków zmierzających do usunięcia ta
kiej groźby i do utrzymania bezpieczeństwa 
w Europie.

A Zbro jna napaść w Europie na jedno lub 
^kilka państw-stron układu, podjęta przez 

jakiekolwiek państwo Jub grupę państw, uwa
żana będzie za napaść na wszystkie państwa- 
strony układu. W wypadku takiej napaści, 
każda ze stron układu realizując prawo do 
samoobrony indywidualnej lub zbiorowej u- 
dzieli państwu lub państwom, na które do
konana została napaść, pomocy wszelkimi do
stępnymi jej środkami, nie wyłączając użycia 
sił zbrojnych, w celu przywrócenia i utrzy
mania międzynarodowego pokoju i bezpie
czeństwa w Europie.

Państwa-strony układu zobowiązują się 
możliwie jak najszybciej wspólnie przedy

skutować i określić procedurę, według której 
w wypadku powstania w Europie sytuacji wy
magającej zbiorowego wysiłku w celu przy
wrócenia 1 utrzymania pokotu w Europie, win
na być udzielona przez państwa-strony po
moc, nie wyłączając pomocy wojskowej.

/L Państwa-strony układu, zgodnie z posta- 
v,nowieniami Karty Narodów Zjednoczo

nych. będą niezwłocznie informować Radę

Bezpieczeństwa ONZ o wszelkiej akcji podję
tej lub zamierzonej w ramach realizacji pra
wa do obrony własnej lub utrzymania pokoju 
i bezpieczeństwa w Europie.
7 Państwa-strony układu zobowiązują się 

nie uczestniczyć w żadnych koalicjach 
lub sojuszach, ani nie zawierać żadnych po
rozumień, których cele sprzeczne są z cela
mi układu o bezpieczeństwie zbiorowym w Eu
ropie.
S Państwa-strony układu zobowiązują się po

pierać szeroką współpracę gospodarczą i 
kulturalną między sobą, jak również z innymi 
państwami poprzez rozwój handlu i innych 
stosunków gospodarczych oraz poprzez roz
szerzenie więzów kulturalnych na zasadach 
wykluczających wszelką dyskryminację i o- 
granlczenia, które utrudniają taką współpracę.

Q W celu wykonania postanowień układu, 
"'dotyczących konsultacji między jegouczest 

nikami, oraz w celu rozpatrzenia zagadnień 
■wyłaniających się w związku z zadaniami 
zapewnienia bezpieczeństwa w Europie, prze
widuje się co następuje:

a) periodyczne, a w razie konieczności, spe
cjalne konferencje, na których każde państwo 
reprezentowane będzie przez członka rządu 
lub przez innego specjalnie wyznaczonego 
przedstawiciela;

b) powołanie stałego doradczego komite
tu politycznego, którego obowiązkiem powin
no być przygotowywanie odpowiednich zale
ceń dla rządów państw-stron układu;

c) powołanie do życia wojskowego organu 
doradczego, którego kompetencje powinny być 
sprecyzowane dodatkowo.

Uznając szczególną odpowiedzialność sta- 
iv,łych członków Rady Bezpieczeństwa ONZ 
za utrzymanie pokoju i bezpieczeństwa międzyna 
rodowego, państwa-strony układu zaproszą rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej, by wyznaczył w. 
charakterze obserwatorów swoich przedstawi
cieli do organów powoływanych zgodnie a 
układem. •- >.; • (
-ś 4 Układ niniejszy w żadnym stopniu nie na- 
* 1 rusza zobowiązań państw europejskich, 
wynikających z takich międzynarodowych w 
kładów i porozumień, których zasady i celd 
zgodne są z zasadami i celami niniejszego n- 
kładu.

II
4 2Państwa‘sŁronV uktedu postanawiają zgod- 
X4"nie, że w pierwszym okresie (2 •— 3*lat)| 
wcielania w życie posunięć mających nafteelU 
stworzenie systemu bezpieczeństwa zbiorowe
go w Europie zgodhle z niniejszym układem, 
związane są nadal zobowiązaniami wynikają
cymi z istniejących iuż układów i porozumień.

Jednocześnie państwa-sygnatariusze istnieją
cych układów i porozumień, które przewiduj^ 
zobowiązania natury wojskowej, powstrzyma
ją się od stosowania siły zbrojnej i będą roz
wiązywały środkami pokojowymi wszystkie 
spory, które mogą powstać między nimi. SygnU 
tarlusze odpowiednich układów 1 porozumień 
będą się również konsultować między sobą W) 
wypadku, gdyby powstały między nimi różni
ce zdań lub spory mogące zagrażać pokojowi 
w Europie. > •-!«.;* 4
4 "Z Dopóki nie będą zawarte porozumienia 

w sprawie redukcji zbrojeń i zakazu bro
ni atomowej oraz w sprawie wycofania obcycłś 
wojsk z terytoriów krajów europejskich, pań
stwa-strony układu zobowiązują się nie podej
mować dalszych kroków mających na celu 
zwiększenie ich sił zbrojnych znajdujących) 
się na terytoriach innych państw europejskich 
na mocy układów i porozumień uprzednio' za
wartych. '•wś
4 4 Państwa-strony układu postanawiają zgod- 

~nie, źe po upływie uzgodnionego terminu ’ 
od chwili wejścia w życie niniejszego układu, 
układ warszawski z 14 maja 1955 roku, ukła
dy paryskie z 23 października 1954 roku oraz 
pakt północno-atlantycki z 4 kwietnia 1949 
roku — przestaną obowiązywać.
4 « Niniejszy układ zawarty zostaje na okres 
1 J 50 lat.

Na konferencji genewskiej 
rząd radziecki wyraził obawy 
co do polityki i powiązań rzą 
du zjednoczonych Niemiec. 
ZSRR zdaje się obawiać, że 
zjednoczone Niemcy stanowi
łyby groźbę dla bezpieczeńst
wa ZSRR i Europy wschod
niej. •

Twierdząc, że pakt północ
no-atlantycki i unia zachod
nio-europejska są organizacja 
mi obronnymi i przynależność 
zjednoczonych Niemiec do 
tych organizacji nie zagrażała 
by bezpieczeństwu Związku 
Radzieckiego — trzy mocarst
wa zachodnie gotowe są jed
nak poczynić dalsze kroki w 
celu zaspokojenia obaw wyra 
żanych w tej kwestii przez 
rząd radziecki. W związku z 
tym proponują one zawarcie 
traktatu równocześnie z zawar 
ciem porozumienia co do zjed 
noczenla Niemiec na podsta
wię planu Eden*

Traktat wszedłby w życie je
dynie równocześnie ze zjedno 
czeniem Niemiec. Byłby on 
realizowany etapami. Podpisa 
nie jego zbiegałoby się z pod 
pisaniem porozumienia w spra 
wie planu Edena. Ostatni e- 
tap traktatu wszedłby w życie 
z chwilą, gdy zjednoczone 
Niemcy postanowią przystąpić 
do paktu północno-atlantyc
kiego i unii zachodnio-euro
pejskiej.

Następnie propozycje trzech 
mocarstw zachodnich zawiera 
ją szczegółowe tezy „traktatu, 
który byłby zawarty równoleg 
le z porozumieniem o zjedno 
czenlu Niemiec na podstawie 
planu Edena" 1 który wszedł
by ostatecznie w życie w mo 
menele, gdy „zjednoczone 
Niemcy postanowią przystąpić 

do paktu atlantyckiego 1 do 
unii zachodnio-europejskiej".

Powyższy traktat przewidu 
je m. in. wyrzeczenie się uźy 
cia siły, nieudzielanie pomo
cy agresorowi i ograniczenie 
sił zbrojnych. Ograniczenie ta 
kie nastąpiłoby „w strefie o- 
bejmującej tereny odpowiada 
jące sobie pod względem po
wierzchni i znaczenia po obu 
stronach linii demarkacyjnej 
między zjednoczonymi Niemca 
mi a krajami Europy wschod
niej".

Z kolei propozycje trzech 
mocarstw zachodnich zawiera 
ją wnioski w sprawie rozwią 
tania kwestii niemieckiej, o- 
parte na planie Edena, przed 
stawionym na konferencji ber 
lińskiej w 1954 Ł



Oświadczenie ministra Mołotowa
na II posiedzeniu ministrów spraw zagranicznych w Genewie

GENEWA. Na drugim posiedzeniu ministrów spraw 
zagranicznych czterech mocarstw w dniu 28 bm. szef 
delegacji radzieckiej minister W. M. Moloiow złożył 
oświadczenie, w którym między innymi stwierdził:

PANIE PRZEWODNICZĄCY, 
PANOWIE !

Przystąpiliśmy do omawia
nia sprawy bezpieczeństwa 
europejskiego i Niemiec. Łą
cząc oba te zagadnienia w 
pierwszym punkcie porządku 
dziennego nie powinniśmy jed 
nak zapominać, że w dyrekty 
wach szefów rządów sprawa 
bezpieczeństwa europejskiego 
umieszczona została na pierw
szym miejscu. Odpowiada to 
istocie rzeczy, albowiem pro
blem bezpieczeństwa europej
skiego ma decydujące znacze
nie dla wszystkich narodów 
Europy,

Zapewnienie bezpieczeństwa 
europejskiego i zapobieżenie 
temu, by Europę znów ogar
nął płomień wojny, jest jed
nym z najważniejszych próbie 
mów obecnych czasów. Do
świadczenie historii uczy, jak 
wielkie znaczenie dla losów 
pokoju na całym świecie ma 
sytuacja w Europie.

Swe stanowisko wobec pro
blemu bezpieczeństwa w Eu
ropie rząd radziecki przedsta
wiał już niejednokrotnie. Pro
blem ten był wystarczająco 
naświetlony — także na kon
ferencji szefów rządów czte
rech mocarstw. Ponieważ ied 
nak szefowie rządów USA, 
Anglii i Francji nie wyrazili 
na wspomnianej konferencji 
swego stanowiska wobec pro
pozycji rządu radzieckiego w 
sprawie zawarcia ogólnoeuro
pejskiego układu o bezpieczeń 
stwie zbiorowym w Europie, 
sądzimy, iż dojdzie do tego na 
obecnej konferencji. Ze swej 
strony pragnęlibyśmy przed
stawić dodatkowo pewne u- 
wagi.

Mówi się czasem, że propo
zycja w sprawie stworzenia 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie może jakoby zaszko
dzić bezpieczeństwu państw 
zachodnich, ponieważ prze
widuje ona likwidację istnie
jących ugrupowań i odpowied 
nich porozumień, na mocy któ 
rych perwne państwa podjęły 
wzajemne zobowiązania, w 
tym również o charakterze mi 
litamym.

Jesteśmy zdania, że obawy 
takie są bezpodstawne. Licząc 
się jednak ze stanowiskiem 
zajętym w tej kwestii przez 
niektóre państwa i prsenąc 
ułatwić osiągnięcie porozumie 
nia, rząd radziecki złożył pro 
pozycje, aby stworzenie bez-' 
pieczeństwa zbiorowego w 
Europie dokonane było stop
niowo, w dwóch etapach.

Naszym zdaniem, propozy
cja ta. uwzględniająca obecną 
sytuację w Europie, winna 
przyczynić się do zbliżenia 
punktów widzenia zaintereso
wanych państw przy rozpatry 
waniu problemu bezpieczeń
stwa europejskiego.

Idea bezpieczeństwa zbioro
wego w Europie spotyka się 
z coraz szerszym poparciem. 
Jest to zupełnie zrozumiałe. 
Wiadomo, że niektóre kraje 
nie wchodzące w skład ani za
chodnich ugrupowań militar
nych. ani w poczet uczestni
ków układu warszawskiego za 
deklarowały już pod tym 
względem swe pozytywne sta I 
nowisko.

• W wielu krajach wzmaga 
się dążenie do prowadzenia 
polityki neutralności, co sta- | 
nowi jedną z form negatyw- 
nego stosunku wobec polityki 
montowania bloków wojsko
wych.

Równocześnie coraz bardziej 
oczywisty staję się fakt, iż 
wspólną akcją zainteresowa
nych państw, a przede wszyst 
kim wielkich mocarstw, zmie 
rzających do utrzymania poko 
ju w Europie — jest i a właś
nie droga, która może dopro
wadzić do zaprzestania wyści
gu zbrojeń, rozładowania na
pięcia międzynarodowego i 
stworzenia atmosfery zaufania 
w stosunkach między państwa 
mi, zaufania, bez którego na* i 
rody nie mogą ze spokojem 
spoglądać w przyszłość. 
Jeżeli potrzebne są do
wody słuszności tego twierdze , 
nia, to jest nim genewska kon 
ferencja szefów rządów czte- ,

reeh mocarstw, która wywar
ła poważny, dodatni wpływ na 
całą sytuację międzynarodo
wą, umocniła wiarę narodów 
w możliwość osiągnięcia poro
zumienia co do nie uregulowa 
nych problemów.

Osiągnięcie przez cztery mo 
carstwa porozumienia w kwe
stii wspólnych kroków mają
cych na celu zapewnienie bez
pieczeństwa europejskiego 
zmieniłoby w spoeób zriecydo 
wany sytuację w Europie.

Taki właśnie wniosek nale
ży wyciągnąć, jeśli weamiemy 
pod uwagę znaczenie zobowią 
zań, które podjęłyby państwa 
na mocy układu o bezpieczeń 
stwie zbiorowym w Europie. 
Należy do nich przede wszyst 
kim zobowiązanie powstrzyma 
nia się od użycia siły zbrojnej 
oraz rozstrzygania mogących 
powstać między państwami — 
uczestnikami układu sporów 
środkami pokojowymi. Nie
mniej doniosłe znaczenie rrn 
zobowiązanie dotyczące współ 
nych kroków w celu usunię
cia groźby napaści zbrojnej w 
Europie, jak również zobowią 
zania udzielania sobie nawza 
jem pomocy, łącznie z pomocą 
wojskową, w wypadku napaś
ci na którekolwiek państwo 
uczestniczące w układzie.

Jak wiadomo, przedstawio
ny przez rząd ZSRR projekt 
ogólnoeuropejskiego układu o 
bezpieczeństwie zbiorowym w 
Europie przewiduje wszystkie 
te ważne zobowiązania. Je
steśmy głęboko przekonani, że 
układ o bezpieczeństwie zbio
rowym, którego uczestnikami 
mogłyby zostać wszystkie pra 
gnące tego państwa europej
skie — stałby się niezawod
ną podstawą pokojowej współ 
pracy państw europejskich.

Zawarcie taki,ego układu 
przyczyniłoby się w decydują 
cy sposób do uregulowania in 
nych problemów międzynaro
dowych, które czekają na roz 
wiązanie. Dotyczy to także pro 
błemu niemieckiego, którego 
rozwiązanie można znaleźć je 
dynie na drodze utworzenia 
skutecznego systemu bezpie
czeństwa w Europie i stopnie 
we«o zbliżenia między obu 
istniejącymi państwami nie
mieckimi — Niemiecką Repub 
iifrą Demokratyczną i Niemiec 
ka Republiką Federalną. <

System bezpieczeństwa zbio 
rowego w Europie, w którym 
wzięłyby udział na równi z in

I nymj państwami europejski- 
j mi — do chwili zjednoczenia 
• Niemiec - oba państwa niemie 

ckie, sprzyjałby stworzeniu 
warunków rozwoju Niemiec, 
jako kraju pokojowego i rów 
nocześnie dałby pewność na
rodom europejskim, że o losie 
Niemiec nie będą ‘decydowa
ły siły, które już. niejednokrot 
nie popchnęły Niemcy na zgu 
bną drogę agresji i awantur 
wojennych.

Jeśli chodzi o problem nie

w sprawie utworzenia praw
dziwego bezpieczeństwa dla 
narodów europejskich sprzyjał 
by powstaniu niezbędnego za 
ufania w stosunkach między
narodowych, od którego zale
ży pomyślne rozwiązanie pro
blemu rozbrojenia.

Oto są dodatkowe względy, 
które uważaliśmy za niezbęd
ne przedstawić w związku z 
propozycją rządu radzieckiego 
w sprawi© utworzenia syste-

N« zdjęcie; delegacja radziecka na sali obrad.
(CAF — telefoto)

naiecki, to delegacja radziecka 
na odpowiednim etapie naszej 
pracy przedstawi bardziej 
szczegółowo swe poglądy i 
zgłosi odpowiednie propozy
cje. Oczywiście będziemy wó
wczas musieli rozpatrzyć tak
że kwestię udziału przedsta
wicieli obu państw niemiec
kich — NRD i NRF w dysku 
sji na naszej konferencji nad 
problemem Niemiec.

W związku z dyskusją nad 
problemem bezpieczeństwa w 
Europie, delegacja radziecka 
pragnęłaby również zwrócić 
uwagę na rzecz następującą:

Wiadomo, że w czasie roz
patrywania sprawy redukcji 
zbrojeń i zakazu broni atomo
wej osiągnięto już. taki stopień 
porozumienia, jaki jest niezbę 
dny, aby cały ten problem po 
stawić na realnym gruncie. Sy 
tuacja jest taka, że wyścig 
zbrojeń nie tylko trwa, ale 
wzmąga się- Czyż wiele trzeba 
mówić o tym, iż każdy sukces

mu bezpieczeństwa zbiorowe
go w Europie.

Przedstawiciel Wielkiej Bry 
tanii pan Macmillan zgłosił 
dziś w imieniu trzech mo
carstw propozycję, którą na
zwano: „zjednoczenie Niemiec 
i bezpieczeństwo1'. Uważnie 
wysłuchaliśmy także komen
tarzy pana Macmillana.

Uetegąchr radziecka wita z 
zadowoleniem fakt, iż rządy 
W. Brytanii, Stanów Zjedno
czonych i Francji uznały za 
konieczne postawić nie tylko 
oroblem Niemiec, lecz rów
nież problem bezpieczeństwa 
europejskiego. Niektóre arty
kuły clonego do dysku
sji J ibiiMantu wymagają dal- 
reego tMłwirnia i uważnie je 
przestudiujemy. Jednakże już 
teraz nasuwają się pewne u- 
wagi na temat tego doktimen- 
tu. Przede wszystkim należy 
iwdkreślić, że sarno sformuło
wanie propozycji nie jest zgo
dne z dyrektywami szefów rzą 
dów czterech mocarstw, w

ograniczenia zbrojeń i kon
trolę, to — jak wiadomo — 
pra? wid zlane w istniejących 
porozumieniach mocarstw za
chodnich tego rodzaju ©grani
czenia nie przeszkadzała o- 
becnemu niepowstrzymanemu 
wyścigowi zbrojeń, zwłaszcza 
w dziedzinie najbardziel nie
bezpiecznych i niszczyciel
skich rodzajów broni. Jasne 
jest, że w takich warunkach 
nie można poważnie mówić o 
jakichkolwiek gwarancjach 
bezpieczeństwa ani dla Związ
ku Radzieckiego, ani dla in
nych państw europejskich, 
które maią wszelkie podstawy 
by widzieć groźbę dla swego 
bezpieczeństwa we wskrzesza
niu miiftaryzmu niemieckiego 
i istnieniu w Europie przeciw
stawnych ugrupowań militar
nych.

I Wreszcie o jakich gwara, 
i cjach może być mowa, gdv 
। propozycje te nie przewiduj, 
i nic innego niż zwykłe konsul
tację w wypadku naruszenia 
lub groźby naruszenia pok^1' 
w Europie?

Wszystko to dowodzi, ż 
przyjęcie propozycji trzech m 
carstw oznaczałoby, że żarów 
no Związek Radziecki, jak 
szereg państw europejskich 
same przyczyniłyby się dc 
wskrzeszenia miłitaryzmu ni< 
mieckiego, oddania w ręce 

i militarystów niemieckich ca 
| łych zjednoczonych Niemiec 
' i wzmocnienia skierowanych 
• órzeciwkó tym państwom u- 
grupowań militarnych. Czy 
może ktoś poważnie na to 
czyć?

To. co powiedziałem, dotj 
czv również ustosunkowana 
się Związku Radzieckiego do 
propozycji, aby zalecany nam 
układ łączył się z przeprowa
dzeniem tzw. „planu Edena' 
w sprawie wyborów ogól po
niemieckich. Przedstawiony 
plan nie odpowiada także za
daniu przeprowadzenia rzecz'' 
wiście wolnych wyborów ogół- 
noniemieckich. Wyjaśnienia 
jakie złożył pan Macmillan 
nie usuwają naszych wątpli
wości odnośnie b?go. do czcgr 
doprowadziłaby realizacja te 
propozycji.

Oczywiście delegacja rs 
dziecka nie odmawia rozpa
trzenia takich lub innych pro
pozycji, które zmierzałyby do 
utworzenia prawdziwego bez
pieczeństwa narodów europej
skich. i uczyni wszystko, co 
możliwe, aby ułatwić osiąg
nięcie porozumienia w teł wa* 
nej sprawie. Sadzimy, że na
sza dalsza dyskusja odpowi" 
dać będzie tym celom.

bety. Tym bowiem wydarzeniem wo 
jewództwo nasze żyje do dzisiaj, a 
wspominać je będzie chyba jeszcze 
czas dłuższy.

Chodzi o radosne i uroczyste chwi 
le, jakie przeżyli tego dnia PGR-ow- 
cy, a z nimi całe społeczeństwo na- 
szege województwa. W tym bowiem 
dniu odbyło się wręczenie przodują
cym pracownikom PGR Ziemi Ko
szalińskiej wysokich odznaczeń pań
stwowych.

Będący na tej uroczystości wice
minister PGR Iow. Berling wrę
czając odznaczenia przodującym pc-

OSZALINIACY są dumni, że 
nic gdzie indziej, a właśnie 
w ich mieście, istnieje 
Pierwsza Zachodnio-Po

morska Spółdzielnia Mechaników
Samochodowych. Dziesięć lat temu, 
co prawda, ta pierwsza spółdzielnia 
była jeszcze maleńkim warsztatem 
zatrudniającym niewielu ludzi — 
fachowców i niefachowców.

Ale dzisiaj, po dziesięciu lataeh — 
popatrzcie tylko — jest to jeden z 
poważniejszych zakładów produk
cyjnych naszego województwa. Dzie 
sięciokrotnie wzrosła od chwili za-

stępny — życząc zarazem z całego 
serca: jak najwięcej sukcesów, jak 
najlepszych wyników w pracy w na
stępnym dziesięcioleciu,

• • •
AKA jest piękna tradycja na
szego narodu, że wielkie, nie
zapomniane dni czcimy nie 
tylko radosnymi obchodam'

podniosłymi uroczystościami, pieśnią 
i tańcem. Czcimy również te dni. te 
wielkie rocznice i 'jubileusze wzmo
żoną pracą, dodatkowym wysiłkiem 
nowymi osiągnięciami produkcyjny
mi.

Już dzisiaj płyną do nas meidunte 
o zaciąganiu wart pracy, o postano
wieniach ludzi pracy — tych od to
karek i tablic kreślarskich, od trak 
torów 1 parowozów. A postanowię 
nią ich mówią o tym. że w eiągn 
najbliższych dni pracować będą wy
soko ponad normę. przysporzą o- 
szczędnośei zakładowi i państwu, ob
niżą koszty własne produkcji.

Tak to klasą robotnicza naszego 
województwa. a za jej przykładem 
chłopstwo I inteligencja pracująca 
czci nadchodzącą XXXVIII rocznice 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. I jak co roku w 
przeddzień tej rocznicy, na uroczy
stych akademiach złoża załogi ro
botnicze meldunki o realizacji zobo
wiązań, o rezultatach swych wzmo
żonych wysiłków, o sukcesach rwł” 
życia.

ZENON SKARPA

gerowcom wyraził pewność, że ich 
dobry przykład, ich wydajna praca 
i wysokie poczucie obowiązku pro
mieniować będą na całe załogi 
PGR-owskic, na ealą naszą wieś.

I na poparcie tego można by wy
liczyć nowe sukcesy osiągnięte przez 
nasze PGR-y w ciągu chociażby u- 
biegłego tygodnia. A sukcesy te ma
ją konkretne, uchwytne kształty: — 
to całkowite zakończenie zbioru 
ziemniaków przez PGR Dąbie, Ząbi- 
nowice. Dąbrówka, Udnrple i wicie, 
wiele innych. To również, zakończe
nie akcji wykopkowe) przez setki 
gospodarstw indywidualnych, przez 
wiele spółdzielń produkcyjnych, ta
kich m. in. jak RZS Wielawino. Sit
nu i Brzeżno. Bo jako się rzeklo, 
tak właśnie się dzieje, że PGR-y 
nasae przodując w pracach pnio
wych. promieniują rzeczywiście do
brym przykładem na całą wieś.

łożenia tej spółdzielni liczba jej pra
cowników.

I trzeba było widzieć serdeczne, 
takie ściskające za gardło, wzrusze
nie założycieli tej spółdzielni w dniu 
jubileuszu — zaszczytnego jubileu
szu.

Jak przystoi na taką uroczystość, 
odbyła się ona w podniosłym na
stroju. Wiele kwiatów, serdecznych 
uścisków i nawet całusów otrzymali 
w tym dniu ei, którzy w ciągu dzie
sięciu lat niestrudzenie walczyli o 
ciągły rozwój zakładu, o nieustanny 
wzrost kwalifikacji jego pracowni
ków. Długo niemilknącymi oklaska
mi nagradzani byli wszyscy wyróż
nieni za wzorową, wytrwałą pracę.

Miłe naprawdę godziny przeżywa
liśmy w tym dniu jubileuszu. 1 już 
dzisiaj niecierpliwie czekamy na na-

IE zapomnu w swej ty
godniowej kronice — na
pominali mnie koledzy — 
Chociażby wspomnieć o 
nowej premierze Bałtyc

kiego Teatru Dramatycznego. Jest 
to wydarzenie kulturalne w naszym 
województwie.

Wiec czynię zadość, tym głosom. 
Więc wspominam:

W ubiegłą sobotę Bałtycki Teatr 
Dramatyczny w Koszalinie wystawił 
..Konkury1' M. Piechala. Jest to 
drugą premiera naszego teatru w 
bieżącym sezonie.

Czy byłem na tej premierze? By
łem. Czy w takim razie mogę „Kon
kury1' chociażby z grubsza ocenie?’ 
Z grubsza, owszem, potrafiłbym, 
wolę jednak ograniczyć się do lako
nicznego stwierdzenia pod adresem 
naszego teatru: oby na przyszłość 
lepszy był dobór repertuaru, oby 
wreszcie można było napinać, że 
sztuka wystawiona przez Bałtycki 
Teatr Dramatyczny bela starannie 
wyreżyserowana, cieszy się powo
dzeniem i uznaniem pnbllczności.

To jest oczywiście moje osobiste 
zdanie. A plażę o tym na samym 
wstępie kroniki, by ju-ż do tego te
matu nie powracać. Mam jednak na
dzieję, że do tematu tego, do spra
wy naszego teatru, jego praey — a 
wice i sztuk przez niego wystawia
nych, powróci recenzent — oceni 
działalność naszego teatru w bieżą
cym sezonie właściwie. I wrażenie 
mam takie, że ocena ta raczej nie 
bardzo będzie pochlebna.

• • ♦

O2W0l.ru: jedMk. czytel
nicy, że powrócę do innych 
spraw, że zahaczę uawet o 
wydarzenia ubiegłego tygo

dnia. a ściślej tnówiąe ubiegłej so-

ktorych na pierwszym miej
scu postawiono problem bez
pieczeństwa europejskiego. 
Odnosi się wrażenie, że nowa 
propozycja trzech mocarstw 
nie odpowiada wymogom u- 
twortenia skutecznego bezpie
czeństwa europejskiego, a na
wet wręcz przeciwnie — rea
lizacja jej doprowadziłaby do 
jeszcze większego zaostrzenia 
atmosfery w Europie i do 
wzmożenia napięcia w stosun
kach między państwami.

Wniosek taki wynika prze
de wszystkim z tego, że reali
zacja propozycji trzech mo
carstw — w istocie rzeczy — 
doprowadziłabv nie tylko do 
utrzymania, lecz do wzmoc
nienia istniejących ugrupowań 
militarnych w Europie. Pro
pozycja wyraźnie przewiduje 
tylko taką możliwość zjedno
czenia Niemiec, która polega
łaby na tym, że całe Niemcy 
miałyby pójść drogą remilita- 
ryzacji; przy czym przesądza 
się z góry, iż takie Niemcy 
musiałyby zostać uczestni
kiem paktu atlantyckiego.

Jeśli chodzi o przedstawio
ny plan zmierzający do i’omi- 
łitaryzacji Niemiec nawet, eta
pami, to daliśmy tuż na to 
swą odpowiedź: nie można 
zgodzić sic z remiłitaryzacją 
Niemiec ani natychmiastową, 
ani dokonywana etapami, no- 
nieważ rcmilitaryzacja Nie
miec jest nie do pogodzenia 
z zapewnieniem bezpieczeń
stwa ogólnoeuropejskiego.

Nie można również pomi
nąć następującego faktu: pro
pozycja trzech mocarstw z je
dnej strony rozwija tzw. „plan 
Edena1' w sprawie wolnych 
wyborów ogólnoniemieckich. 
z drugiej natomiast strony 
przesądza z góry, że niezależ
nie od tego, co powie naród 
niemiecki w tych wyborach, 

: już teraz należy postanowić, 
iż zjednoczone Niemcy powin
ny wkroczyć na drogę remili- 
taryzacjł. a ponadto powinny 
bezwzględnie zostać uczestni
kiem zachodnio - europej
skich ugrupowań militarnych.

W ten sposób można zrozu
mieć wysunięty przez trzy mo 
carstwa warunek, iż projekt 
ich układu wejdzie w życie 
tylko wówczas, „gdy zjedno- 

। czono Niemcy postanowią 
Przystąpić do paktu atlantyc
kiego i unii zachodnio-euro
pejskiej1'. Tego rodzaju plany 

1 nie świadczą bynajmniej o chę 
ci liczenia się z rzeczywiście 
swobodną wolą narodu nie
mieckiego, która może bvć wv 
rażoną w czasie wyborów o- 
gólnoniemieckich.

Jeśli chodzi o wspomniane 
w propozycji trzech mocarstw
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O lepsze zaspokojenie
wciąż rosnących potrzeb kulturalnych

Uchwala VI Plenum CRZZ
Uczestnicy VI Plenum 

CRZZ, po referacie sekreta
rza CRZZ A. Starowicza 
i po dyskusji, podjęli u- 
chwałę w sprawie ulepsze
nia pracy kulturalno-oświa
towej związków zawodo
wych.
Oto fragmenty uchwały:
Związki zawodowe rozporzą 

dzają poważnymi środkami 
działalności kulturalno-oświa
towej. Rozporządzają okóło 
10 tysiącami świetlic, klubów 
1 domów kultury, ponad 4 700 
bibliotekami i 14 tysiącami 
punktów bibliotecznych. Księ 
gozbiory przekraczają 6,6 mi
liona tomów. Sztukę amator
ską uprawia ponad 200 000 lu
dzi, uczestniczących w około 
11 000 różnorodnych zespołów 
artystycznych — chóralnych, 
tanecznych, teatralnych, recy
tatorskich itd. Szereg ogniw 
związkowych systematycznie 
organizuje wypoczynek świą
teczni i ruch turystyczny. 
Na cele działalności kultural
no-oświatowej związki zawo
dowe przeznaczają corocznie 
ponad 150 milionów złotych.

Plenum CRZZ stwierdza, że 
mimo tych szerokich możliwo 
ści oraz poważnych środków 
przeznaczonych na rozwijanie 
działalności kulturs' lio-oświa- 
towej. związki zawodowe nie 
zaspokajają należycie rosną
cych wciąż potrzeb kultural
nych ludzi pracy.

Źródła zaniedbań leżą w nie 
przezwyciężonym dotąd jedno 
stronnym, wąsko-produkcyj- 
nym podejściu do zadań związ 
ków zawodowych, które powo 
duje, że znaczna cześć akty
wu nie dostrzega nierozłącz
nej więzi pomiędzy walką o 
plan a wzrostem poziomu 
świadomości 1 kultury klasy 
robotniczej — nomlędzy wzro 
stem wydajności pracy a co
raz lenszym zaspokajaniem 
materialnych 1 kulturalnwch 
potrzeb załóg i Ich rodzin. Bu
downictwo placówek kultural
nych rozwija się, wbrew za
sadom naszej gospodarki, od 
szeregu lat w sposób bezpla- 
nowy, w rezultacie czego sze
reg wielkich zakładów 1 klu
czowych obiektów planu 6-lct 
niego oraz nowych osiedli 
robotniczych pozbawiony test 
odpowiednich klubów i do
mów kultury.

Ministerstwo Kultury 1 wy
działy kultury rad narodo
wych nie udzielają praktycz
nej pomocy w działalności kul 
turalno-oświatowei związków 
zawodowych. Wydział Kultu
ralno-Oświatowy CRZZ oka
zuje niedostateczną pomoc in
stancjom związkowym oraz 
świetlicom, klubom i biblio
tekom w rozwijaniu ich dzia
łalności, przewleka załatwia
nie spraw 1 potrzeb terenu.

Obecnie, gdy kraj, kończąc 
zadania sześciolatki, staje na 
progu nowego okresu planu 
5-letniego, związki zawodowe 
powinny wypracować w dzie
dzinie działalności wychowaw 
czej, kulturalno-oświatowej 
szeroki program i uwielokrot- 
nlć swe wysiłki dla jego u- 
rzeczywlstnienia.

♦ • *
Należy rozwinąć powszech

nie we wszystkich placów
kach kulturalno-oświatowych 
systematyczną działalność od
czytową jako ważny środek 
szerzenia wiedzy ogólnej i 
kształtowania materlalfstycz- 
nego światopoglądu. Główny 
nacisk należy położyć na pod
niesienie poziomu odczytów i 
dobór interesującej tematyki. 
Tematyka odczytów musi być 
ustalana na podstawie życzeń 
i zainteresowań załogi.

Poziom wykształcenia ogól
nego klasy robotniczej jest 
wciąż u nas niski. Stanowi to 
poważny hamulec wzrostu 
kwalifikacji technicznych i 
wzrostu wydajności pracy, 
przeszkadza w podnoszeniu 
świadomości politycznej, po
ziomu moralnego 1 kultural
nego ludzi pracy. Należy dą
żyć do tego, aby w ciągu naj
bliższych 4—5 lat podstawowe

wykształcenie mogło zdobyć 
300 do 400 tysięcy ludzi. 
Związki zawodowe powinny 
stwarzać atmosferę szerokiego 
pędu do wiedzy 1 szacun
ku dla uczących się i czu
wać nad tym, aby admini
stracja gospodarcza okazywa
ła uczącym się niezbędną po
moc.

Ruch amatorski stanowią
cy duże osiągnięcie związków 
zawodowych rozwija się od 
dłuższego czasu w sposób ży
wiołowy 1 jednostronny. Zbyt 
mało uwagi udziela się roz
wojowi zespołów teatralnych 
i brygad artystycznych. Ze
społy chóralne oraz zespoły 
pieśni 1 tańca, ograniczają się 
w swym repertuarze w przy
tłaczającej większości do fol
kloru 1 pieśni wiejskich, mało 
korzystają z repertuaru pieśni 
robotniczych, z pieśni ludo
wych miejskich, nie dość 
śmiało sięgają do bogatego 
repertuaru międzynarodowe
go.

W dalszym rozwoju maso
wego ruchu amatorskiego na
leży otoczyć szczególną opie
ką zespoły teatralne, brygady 
artystyczne, małe zespoły wo
kalne i taneczne, teatry lalek, 
zespoły recytatorskie. Należy 
okazać szczególne poparcie za 
niedbanej dziedzinie plastyki 
amatorskiej, rozwijać szeroko 
koła rzemiosła artystycznego, 
fotografiki itd. Należy położyć 
kres niesłusznej, często pro
wadzącej do marnotrawstwa 
praktyce tworzenia za du
żych liczebnie zespołów pieśni 
1 tańca, pochłaniających zbyt 
wielkie środki materialne. Na 
leży otoczyć troskliwą opieką 
młode zespoły powstalące dro
gą konkursów i eliminacji, 
aby zlikwidować zjawisko roz 
padania się zespołów po za
kończeniu akcji.

Plenum zwraca się do Zw. 
Zaw. Prac. Kultury, do Związ 
ku Literatów Polskich. Związ
ku Kompozytorów Polskich, 
do Stowarzyszenia Polskich 
Artystów Teatru i Filmu oraz 
Związku Artystów - Plastv~ 
ków o wzmożenie pomocy dla 
ruchu amatorskiego. Plenum 
uważa za konieczne ufundo
wanie nagród dla tych twór
ców, których utwory zaspo
kajają w stopniu najlepszym 
potrzeby ruchu amatorskiego.

Problemy amatorskiego ru
chu robotniczego powinny 
wejść na łamy prasy kultu
ralnej i takich czasopism jak 
„Nowa Kultura", „Przegląd 
Kulturalny", „Teatr", które 
dotychczas udzielały mu nad
zwyczaj mało uwagi.

* * *
Należy z większym rozma

chem i uporem wprowadzać 
w życie uchwałę CRZZ o pra
cy w dziedzinie wychowania 
1 opieki nad dziećmi. Szcze
gólnie takie związki jak zwią
zek włókniarzy, handlowców 
i inne, które obejmują w 
swych szeregach wielką ilość 
pracujących kobiet — powin
ny ze zdwojoną energią rozwi 
nąć zaniedbaną pracę wycho
wawczą wśród dzieci.* * *

Należy dążyć do tego, aby 
w ciągu najbliższych 4—5 lat 
liczba kin związkowych wzro
sła do 700 — w tym przynaj
mniej do 150—160 kin z apa
raturą szerokotaśmową. Nie
zależnie od tych zamierzeń 
należy dążyć do niezwłocznego 
przejęcia przez związki i uru
chomienia w salach świetlic i 
klubów aparatów wąskotaś
mowych, które w znacznej 
liczbie znajdują się w posia
daniu administracji zakładów 
i są mało wykorzystywane. 
IPlenum domaga się od Cen
tralnego Urzędu Kinematogra
fii wszechstronnej pomocy w 
dalszej rozbudowie sieci kin 
związkowych, terminowego 
zaopatrywania w sprzęt kino
techniczny, przeprowadzenia 
remontów aparatury filmo
we!, dostarczania części za
pasowych, jak również szko
lenia kinomechaników. Kina

związkowe muszą być zaopa
trywane w filmy na równych 
zasadach z kinami państwo
wymi. • 00

W dotychczasowej działal
ności związki zawodowe nie 
przywiązywały dostatecznej 
wagi do organizowania lu
dziom pracy kulturalnego wy
poczynku po pracy i w dni 
świąteczne. Należy rozbudować 
bazę punktów wypoczynkowych 
w pobliżu miast dla wielkich za 
kładów oraz tworzyć punkty 
wypoczynku międzyzakładowe 
(jednej lub wielu branż). Or
ganizacje związkowe powinny 
brać żywszy udział w rozwija
niu masowego ruchu turysty
czno-krajoznawczego.

• • •
Zakładowe placówki kultu

ralne powinny w ramach ru
chu łączności fabryk ze wsią 
organizować systematyczną o- 
piekę nad świetlicami w gro
madach, w PGR-ach 1 w 
FOM-ach.

Wojewódzkie Domy Kultu
ry winny pomagać radom na
rodowym w organizowaniu 
seminariów 1 narad z instruk
torami kulturalno-oświartowy- 
mi. Dla wzmożenia pracy ■wy
chowawczej w PGR-ach 1 w 
POM-ach należy okazać 
Związkowi Zaw. Pracowników 
Rolnych 1 Leśnych pomoc w ka 
drach i w sprzęcie — jak wo
zy propagandowe, kina ru
chome itd. Konieczne jest 
skierowanie przez związki na 
stałe do świetlic zespołów 
PGR, zwłaszcza na tereny po- 
odłogowe doświadczonych i 
ofiarnych organizatorów pracy 
kulturalno-oświatowej.

Realizacja tych wytycznych 
kulturalno-oświatowej dzia
łalności związków zawodo
wych wymaga przede wszyst
kim gruntownej poprawy 
składu kadr kulturalno-oświa
towych, planowego przyzakła
dowego budownictwa kultu
ralnego oraz wytrwałej pracy 
organizacyjnej dla urzeczy
wistnienia tych wielostron
nych zadań.

Należy więc przeprowadzić 
do lutego 1956 roku weryfi
kację kadr wszystkich pla
cówek k.o. przez specjalne 
komisje przy WRZZ-ach. Na
leży znacznie podnieść wy
mogi wobec .pracownika k.o. 
— zarówno pod względem 
przygotowania politycznego, 
poziomu ideologicznego, jak 
i ogólnego wykształcenia, 
które w zasadzie nie powin
no bvć niższe niż średnie. 
Wszystkim tym wartościowym, 
ideowym pracownikom k.o. z 
niższymi kwalifikacjami, któ
rzy posiadają perspektywę dal
szej pracy w tej dziedzinie, na
leży ułatwić uzyskanie potrzeb 
nego wykształcenia.

Plenum uważa za konieczne 
opracowanie jednolitego planu 
budownictwa kulturalnego w 
ramach planu 5-letniego, któ
ry by. po zatwierdzeniu przez 
Rząd, naprawił braki w roz
mieszczeniu obiektów kultural
no-oświatowych.

Wszystkie przyzakładowe 
kluby, domy kultury i świet
lice, znajdujące się poza tere
nem zakładów, powinny być 
otwarte dla mieszkańców da
nego terenu. Warunkiem po
wodzenia ich pracy jest uważ
ne przysłuchiwanie się życze
niom załóg, łamanie szablonu 
1 rutyny, stałe urozmaicanie 
form pracy kulturalnej i oświa
towej, dostosowanej do zainte
resowań danego środowiska.

• • •
Plenum CRZZ zwraca się do 

wszystkich działaczy związko
wych, a w szczególności do 
działaczy kulturalno-oświato
wych, inteligencji twórczej, 
inteligencji technicznej o sze
roki i aktywny udział w u- 
rzeczywistnieniu doniosłych 
zadań podniesienia poziomu 
kulturalnego j oświatowego kia 
sy robotniczej i ogółu pracu
jących.

Podpisanie 
układu handlowego 

między Polską 
a Holandią

WARSZAWA. W dołu 29 paź
dziernika br. został podpisany w 
Warszawie układ handlowy i płat 
niczy między Polską Rzeczpospo
litą Ludową a Królestwem Holan. 
dii. Układ ten jest ważny na okres 
od 1 sierpnia 1955 r. do 31 lip- 
ca 1956 r. i zawiera klauzulę au
tomatycznego przedłużania na 
dalsze okresy roczne.

Głównymi towarami przewidzia 
nymi w eksporcie z Polski do Ho
landii są: wyroby walcowane, sto 
py żelaza, maszyny I obrabiarki, 
chemikalia, szkło i artykuły cera
miczne, drewno, nasiona i różne 
artykuły rolniczo-spożywcze.

Import z Holandii obejmuje: 
nasiona, tłuszcze techniczne, na
wozy fosforowe, chemikalia i far
maceutyki, artykuły przemysłu 
elektrotechnicznego, śledzie oraz 
szereg innych artykułów przemy
słowych I rolniczo-spoźywczych,

W sprawie dodatku młodzieżowego 

Regina Sucharczuk 
chce czytać o...

...trudno tak. od razu po 
wiedzieć o czym. Do nie
dawna na przykład nie in 
teresowała się zupełnie 
sportem. Teraz jest inaczej. 
Ale to nie jest naważniej- 
sze.

— Chcialabym, żeby nasz 
dodatek młodzieżowy pisał 
o stosunku chłopca do 
dziewczyny. Często stosu
nek ten nie jest poparty 
prawdziwą przyjaźnią, sza
cunkiem, szczerością, a w 
miejsce tego spotyka się 
krótkotrwałą niby sympa
tię, która z reguły kończy 
się nędznymi dowcipami w 
gronie chłopców. Takie po 
stępowanie zraża ludzi do 
siebie, wyrządza im krzyw 
dę, a przecież nie o to nam 
chodzi.

Do tej pory w gazecie pl 
sało się o młodzieży bar
dzo ogólnie. Chętnie prze 
czytałabym jak spędza je
den dzień, jak żyje i pra
cuje młody człowiek. Ale

...a Bernard Kapela...
■ jest wielkim entuzjastą 

techniki. Szczególnie przy
padła mu do serca służba 
w lotnictwie, o której ma
rzy już od dzieciństwa. W 
tej chwili posiada odznakę 
szybowcową II klasy. Po 
pracy siada w domu nad 
modelem 1 tak długo majst 
ruje aż ten zacznie łatać.

W dniach od 17 do 22 bm. oh 
radowała w Warszawie polsko- 
czechosłowacka Komisja Mie
szana, która opracowała plan 
realizacji umowy kulturalnej 
na rok 1956 między PRL a 
CSR.

Nowy plan przewiduje dalsze 
znaczne rozszerzenie wymiany 
kulturalnej między obu kraja
mi, w szczególności w zakresie 
nauki i sztuki.

Uroczyste podpisanie plann 
realizacji umowy kulturalnej 
na rok 1956 odbyło się w War 
szawie 22 bm.

Na zdjęciu: po podpisaniu, 
wzajemne gratulacje.

KOSZALIN. „Nowa Huta1* — 
Skąd my się znamy; seanse o ro
dzinie 16, 18 i 20. WDK — Wól 
za kratkami; godz. 17.30 1 10.30. 
„Młoda Gwardia** — Porucznik Ra
koczego; seanse o godz. 17 i 19; w 
niedzielę o 15, 17 1 19. SŁUPSK — 
„Polonia** — Trzy starty. 
„1 Maj** — Zagubione melodie. 
BIAŁOGARD — Konwój dr. M. 
SZCZECINEK — Mistrz świata. 
WALCZ — Przygoda w tajdze. 
USTKA — Poławiacze krabów. 
SŁAWNO — Achtungi Bandlten! 
DARŁOWO — Wół za kratkami. 
KOŁOBRZEG — Dziś wieczór gra
my.

wiecie, żeby to nie była tyl 
ko produkcja 1 ewentaal 
nie praca społeczna, lecz ży 
cie ze wszystkimi udogod
nieniami i przeciwnościa
mi.

Bardzo lubię książki o 
żywej i ciekawej akcji. 
Przejmuję się losem ludzi 
uparcie dążących do wytk
niętego przez siebie celu. 
Teraz czytam książkę „Dro 
gę do wolności" Howarda 
Fasta. Nie skończyłam jej 
jeszcze. Tak bardzo chcę, 
aby Murzyn Gedeon, wy
brany do Konwentu, mógł 
wpłynąć na poprawę losu 
swych braci. Czy mu się to 
uda? Proponowałabym dru 
kować urywki z ciekawych 
książek, zachęcając w ten 
sposób do ich przeczytania, 
a później rozwinąć dysku
sję.

Jak nazwać dodatek mło 
dzieżowy? Jeszcze nie 
wiem. Gdy się zastanowię 
to napiszę do Redakcji.

— Jeśliby w nowym 
dodatku młodzieżowym 
znalazło się trochę miej
sca na sprawy tech
niki, a szczególnie lotnict
wa, to będę niezmiernie 
wdzięczny. Chodzi mi o no 
wości techniczne, rysunki, 
ciekawostki. Uważam po
nadto, że nasz dodatek po 
winien pomóc takim mlłoś 
nlkom modelarstwa jak Ja 
1 moi koledzy w utworze
niu Klubu Modelarskiego 
w Koszalinie 1 pozyskaniu 
fachowców. Czy zawsze 
muslmy na ogólnopolskich 
zawodach zajmować ostat
nie miejsca?

♦ * *

NASZ KONKURS NA 
NAZWĘ DODATKU MŁÓ 
DZIEŻOWEGO I NAJLEP 
SZA KORESPONDENCJE 
ZAWIERAJĄCĄ POSTU
LATY POD JEGO ADRE
SEM — TRWA. PRZYPO
MINAMY, ZE TERMIN 
NADSYŁANIA ODPOWIE 
DZI UPŁYWA Z DNIEM 
12 LISTOPADA. W JED
NYM Z NAJBLIŻSZYCH 
NUMERÓW „GŁOSU" ZA 
MIFSCIMY LISTĘ NA
GRÓD.

Uwaga
słuchacze WUM-L

W dniu cbisiejsrym odbędą 
się następujące zajęcia dla 
słuchaczy I roku WUM-L:

od godz. 15-19 — wykład 
z ekonomii - „Produkcja to
warowa. Towar i pieniądz".

W dniu 2 listopada odbędą 
się następujące zajęcia dla 
słuchaczy II roku: .

od godz. 15—19 — wykład 
z historii polskiego ruchu ro
botniczego.

ODCZYT LEKTORA KC PZPR

Wojewódzki Ośrodek Szko
lenia Partyjnego :awiadamia, 
że w ramach cyklu odczytów 
z ekonomii politycznej, odbę
dzie się w dniu dzisiejszym 
o godz. 16, w sali edezytawej 
Ośrodka pr*y ul. Zwycięstwa 
(gmach KM PZPR) odczyt lek
tora KC PZPR net temat: 
„PRODUKCJA TOWAROWA,

TOWAR I PIENIĄDZ"
Na odczyt winni przybyć 

kierownicy i słuchacze grup 
samokształcenia z ekonomii 
politycznej, wykładowcy i słu
chacze szkolenia partyjnego 
wszystkich form, sekretarze 
podst. org. part, prelegenci 
i agitatorzy.

_Głoe Koszallńałd- Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium. Wydawca: RS W „Prasa" — Redakcja: Koszalin. uL Alfreda Lampe 20 Telefo
ny: centrala 434. 435, Redaktor Naczelny — 714, Sekretarz Rodakc)t _ 8Jł, Dział Ekonomlczno-Partyjny - 24-95. Dział Rolny — 38-10, Dział Terenowy 1 Informacji — 24-95. Dział Koresponden
tów. Listów 1 Interwencji — 22-30, Redaktor Naczelny przyjmuje w godz. 11 — 12. Sekretarz Redakcji w godzinach 13 — 14. Oddział w Słupsku — ul. Niedziałkowskiego L teł. 2696. — Administracja! 
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Arrasy wawelskie 
muszq wrócić 

do kraju
KRAKÓW, Na Uniwersytecie 

Jagiellońskim odbyło się zebranie 
pracowników naukowych, admini
stracyjnych I studentów, na któ
rym zaprotestowano przeciwko 
bezprawnemu przetrzymywaniu w 
Kanadzie bezcennych zabytków 
wawelskich — arrasów.

Zebranie zagaił rektor U. J. 
prof. T. Marchlewski, po czym 
dziekan prof. A. Bochnak omówił 
krótko historię arrasów, począw
szy od r. 1572, kiedy po śmierci 
Zygmunta Augusta, stały się one 
na mocy jego testamentu własno 
ścig narodu polskiego ai po cza
sy porozbiorowe, kiedy arrasy 
znalazły się w Rosji carskie], aby 
po Rewolucji Październikowej po
wrócić do kraju, skąd w r. 1939 
wywiezione zostały z Polski.

Tekst listu do ministra spraw 
zagranicznych Kanady L Pearso- 
na odczytał prorektor prof. K. 
Lepszy. Najstarsza polska uczel
nia domaga się w nim zwrotu 
bezcennych zabytków narodowej 
kultury.

List podpisali: rektor U. J. prof. 
T, Marchlewski, trzech prorekto
rów, dwóch dziekanów, pięćdzie
sięciu profesorów, wśród nich 
prof. K. Nitsch, wiceprezes PAN 
prof. W. Goetel, prof. H. Nie
wodniczański, proł. T. Tempka, 
dwudziestu asystentów I ośmiu 
studentów — przedstawicieli Ko
mitetu Uczelnianego Frontu Noro 
d owego.



I liga
Jedynym w niedzielę meczem 

I Dgi piłkarskiej było powtórzone 
spotkanie między kandydatami 
do spadku - bydgoską Gwardią 
I Górnikiem z Radlina. Mecz za
kończył się wynikiem bezbramko- 
wym.

Klasa A zakończyła rozgrywki, ale... 
kwestia tytułu nadal nie wyjaśniona

II liga
Polonia Leszno—Budowlani 
Opole 3:3
CWKS Kraków—Górnik Za
brze 1:0
Marymont Warszawa—Tar- 
novia 5:1
AKS Chorzów—Cracoria

•:0 
Naprzód Llptay—Gwardia 
Kielee 0:1
Górnik Bytom—Stal Gdańsk

2:0 
CWKS Bydgoszcz—Górnik 
Wałbrzych 2:0

Piłkarze klasy A zakończyli 
wczoraj rozgrywki mistrzowskie. 
Ostatnia kolejka spotkań przynio
sła duże niespodzianki w posta
ci zwycięstw Sporty Zlotów i Spar 
ty Koszalin.

Niedzielne mecze nie miały 
większego znaczenia dla drużyn 
zajmujących czołową lokatę w ta
beli. Decydowały one natomiast 
o spadku trzech ostatnich drużyn 
w tabeli do niższej klasy. W 
dwóch wypadkach udało się 
spadkowiczom pokonać swych 
przeciwników, przy czym zwycię
stwo Sporty Koszalin może za
pewnić jej byt w klasie A. Poko
nała ona w Szczecinku miejsco
wego Kolejarza 3:2 (2:1). Druży
na koszalińska nawiązała równo 
rzędną walkę jedynie do przerwy, 
zdobywając w tym czasie bramki 
przez Srokę i Ulatowskiego. Po 
przerwie, już w początkowych mi- 
nutach gry gospodarze strzelają 
wyrównujące bramki. Od tego 
momentu uzyskują oni znaczną 
przewagę. Dzięki dobrej grze

bramkarza gości Puzerowskiego 
I ambitne] postawie całe] druży
ny, kolejarze nie potrafili jednak 
zdobyć dalszej bramki. Decydu
jącą o zwycięstwie bramkę dla 
Sporty zdobył Sroka po rzucie 
pośrednim.

Sędzia spotkania nie wywiązał 
się należycie ze swych obowiąz
ków. Wykazał on poważny brak 
znajomości przepisów. Dopu
szczał do ostrej gry, skutkiem 
czego bramkarz gości po jednym 
z ostrych fauli został odwieziony 
do szpitala, a Inny gracz te] dru
żyny za przewinienie opuścił pole 
flr* ...

Drugim szczęśliwcem okazało 
się złotowska Sport a, która poko
nała Budowlanych Człuchów 6:1 
(3:0). Zwycięstwo te jednak nie 
uratuje Sporty przed spadkiem.

Drugo drużyna kosza lińska 
Bałtyk odniosła poważny sukces, 
pokonując groźny zespół Koleja
rza Słupsk 2:1 (0:0).

Piłkarze Battytei byM ttiużyną 
lepszą. zwłaszcza de przez wy, ale 
zaprzepaścili wiele dogodnych sy 
tuacjl podbramkowych. Po przer
wie prowadzenie dla Kolejarza 
zdobył Tama. Po utracie 
bramki drużyna Bałtyku rusza 
do ataku 1 gra bardziej „z gło
wę". Efektem tego było zdoby
cie bramki przez Bardygę. Ten 
sam zawodnik w ostatniej minucie 
gry zdobył zwycięską bramkę z 
rzutu karnego.

Kandydat do zajęet. B mlejsei 
— Drawa, odniósł w Połczynie ni 
kle iwytlęstwu nad Spartą 3:1 
<B:1).
\ Druty na Drewy, przy znaleźnej 
tndolenejl sU-załoweJ napastników 
Sparty mogła zejść z boiska poko 
nana, bowiem gospodarz, mieli 
do przerwy przewagę, ale nie u-

wldoeznlll tego cyfrowo, zdobywa 
Jęc tylko Jednę bramkę.

W drugiej ezęścl spotkania gra 
była równorzędna. Drawa widząc 
grożące niebezpieczeństwo, zaczę 
la grać ostro, wskutek czego 
dwóch graczy miejscowych opuści 
lo pole gry.

W tej części meczu wyrównują 
cą. a potem 1 zwycięską bramkę 
dla Drawy zdobył Koprowski.

Wynik meczu LZS Cjraplca — 
Orzeł Wałcz podamy jutro.

Dzisiaj również nie zamieszcza
my tabelki klasy A. Ukaże się 
ona po podjęciu decyzji SPN 
WKKF 1 wydaniu komunikatu. 
Chodzi mianowicie o badania le
karskie piłkarzy graplcklego LZS. 
W wypadku stwierdzenia, że ba
dań tych oni ni. przechodzili, ze
spół traci wiele punktów walko
werem,

(ano)

Pokrótce z ostatniej chwili
W Szczecinie został wczoraj ro

zegrany międzyokręgowy trójmecz 
lekkoatletyczny. Uzyskano na ogól 
słabe wyniki. Sidło w oszczepie — 
71,80, a Radziwonowlcz —■ 71,10; 
Kuslon na 100 m uzyskała 12,5, 
Zdanowicz w trójskoku — 14,82.

• • •

Dobre wynfM padły natomiast 
w Poznaniu. Kowal w trójskoku

Druga porażka 
1K Goeta 
w Warszawie

Rozegrane w sobotę 29 bm. na 
Warszawskim sztucznym lodowi
sku rewanżowe spotkanie między 
szwedzką drużynę IK Goeta 1 re 
prezentacją Warszawy zakończyło 
się ponownym zwycięstwem Pola 
ków, tym razem — 4:3 (1:1, 2:1, 
1:1). Bramki dla zwycięzców zdo
byli: Jędrol 2 oraz Trojanowski 1 
Nowak — po 1, a dla Szwedów 
Llejn — 2 oraz Lingren.

uzyskał 11,23, es jest drugim te
gorocznym rezultatem w Polsce, 
a Dziewolskl był tylko o 12 cm 
gorszy.

Dobrą formę wykazała Oawe- 
lowna, która w biegu na SS ppl. 
osiągnęła czas 11,4.■ • •

Dwa rekordy świata poprawił 
Zatopek. W biegu na 2ł km miał 
on czas 1:1S.3S,4 godz., a na 12 mil 
— 1:14.01 godz.

...
W spotkaniach • wejście do 

n ligi padły następujące wynikli 
w grupie I — Bzura Chodaków — 
I.ZS Podlesie 3:0, Gedanla — Spar- 
ta Lubań 1:2, w grupie II — War
ta —• Włókniarz Pabianice — 1:0, 
Beskid Andrychów — Stal Mlelee 
2:2.

• • e
rn eliminację żużlowych mi

strzostw Polski wygrał Szwen- 
drowski — 14 pkt., przed Ilani- 
szewskim — 13 pkt. 1 Krzeslńsklm 
— 12 pkt. _

W ogólnej punktacji po trzeeh 
eliminacjach prowadzi Kneslńskl 
— 38 pkt., przed Kapalę — 3S pkt. 
1 Kopczyńskim — 25 pkt.

Z turnieju koszykówki

Sparta Walcz o krok od porażki 
z młodym zespołem Startu

W sobotę I niedzielę w sali 
Szkoły Mechanizacji Rolnictwa w 
Koszalinie odbyły się cztery spot
kania w piłce koszykowej męż
czyzn o mistrzostwo klasy A. Star 
towaiy zespoły Zrywu z Wałcza 
i Koszalina, wałeckiej Sporty 
oraz koszalińskiego Startu.

Najwięcej zainteresowania wy
wołał mecz lidera tabeli wałec
kiej Sporty i pretendentem do 
tytułu — Zrywem Kosza fen. Nie
stety, wbrew przewidywaniom, 
meez nie stał na wysokim pozio
mie.

Gra prowadzona była w nerwo

Pod siatką i koszem
SIATKÓWKA RlĘZiCZYZN
W Warseawle, Wrocławiu i Kra

kowie rozpoczęły cię w sobotę 
29 bm. kolejne, dwudniowe tur
nieje ligowych drużyn siatkówki 
mężczyzn.

W Warszawie neepół AZ8-AWT 
pokonał stołeczny CWKS 3:«, a 
warszawska sparta wygrała z 
AZS Pol. Wanat. 3:8.

We Wrocławia miejscowy ARS 
pokonał szczecińską Spartę 3:1, a 
AZS Gliwice przegra! a gdańską 
Gwardię 1:3.

W Krakowie Budowlani Wroc
ław zwyciężyli AZS Łódś 3:3. 
wrocławska Gwardia pokonała 
krakowski AZS 3:2.

LIGA
KOSZYKÓWKI KOBIET

Rozegrane w Warszawie spotka
nie o mistrzostwo ligi koszykówki 
kobiet między stołecznymi zespo
łami Gwardii 1 Sparty ukończyło 
się zwycięstwem Gwardii 4S:38 
(21-.1S).

• • •
W Poznaniu miejscowy Kolejarz

przegrał z AZS-AWy Warszawą 
4«:49 (18:22), a Gwardia Poznań, 
pokonana została przez Polonię 
Warszawa 43:44 (39:39, 35:35).

LIGA
KOSZYKÓWKI MĘŻCZYZN

W Warszawie sobotnie spotkania 
I-llgowych drużyn koszykówki 
mężczyzn przyniosły zwycięstwo 
CWKS Warszawa nad łódzka Spar 
tę 78:83 (38:35), AZS Pol. Warsza
wa nad Włókniarzem Łódź 70:58 
(32:28).

W Gdańsku warszawska Polonia 
przegrała z miejscową Gwardią 
43:49 (14:19).

Wyjazd 
lekkoatletów 
do Bułgarii

Zbliża się koniec bogatego w 
wiele poważnych imprez I wspa
niałych wyników przedolimpijskie
go sezonu lekkoatletycznego. 
Jednym z ostatnich startów czo
łówki polskich lekkoatletów bę
dzie Ich udział w międzynarodo
wych mistrzostwach Bułgarii, któ
re odbędą się w Sofii w dniach 
4—6 listopada.

Na zawodach w Soft! spotkają 
się m. In. reprezentanci ZSRR, Ru 
munW, CSR i Węgier. Ci ostatni 
zapowiedzieli już start takich 
świetnych zawodników jak: Iha- 
ros, Rozsayoelgyl, Tobori, Kovacs, 
Szabo, Berta, Rozsonyi, Krasznaio 
i Szecsenyi.

Polska wysyła do Sofii nastę
pujący skład: Majka-Dobrzycka, 
Krresińska, Hgwer, St. Lewandow 
ski, Grabowski, AdomcżjA, Sidło, 
Rut, Walczak, Krzysikowiak, Mo- 
komaskl, Bugała, Iwański, Jani- 
szewskL Kreft i MiMcMb 4

Piłkarze Warszawy 
zwyciężają w Belgii

Przebywająca 
na tournee w Bel 
gii piłkarska re
prezentacjo War 
szawy odwiedzi
ła w okręgu 
Mons miejscową 
Polonię. Przy tej 
okazji Polacy ro
zegrali spotka
nie w miejsco
wości Antoing

z zespołem RC Daring. Zwycię
żyli piłkarze Warszawy — 4:2 
(2:2).

także pod względem techniki 
I taktyki.

Ostatecznie, mecz ten przynosi 
wysokie zwycięstwo zespołowi wa
łeckiemu w stosunku 66:35.

W niedzielę turniej rozpoczął 
się meczem wałeckiej Sparty z 
koszalińskim Startem. Koszalinia- 
nie, chociaż osłabieni brakiem 
najlepszego Strzelca Flistuka, za
grali jedno ze swych lepszych 
spotkań.

Po pierwszej połowie przegra
nej 22:30, startowcy ruszyli z am
bicją do ataku. Ambitna gra przy 
nosi im cenne punkty. Przewaga 
Sparty maleje z każdą minutą. 
Wreszcie na tablicy widnieje wy
nik 38:39. A więc tylko jeden 
punkt różnicy I W chwilę później 
Start zdobywa prowadzenie 40:39. 
Jeszcze kilka minut trwa wyrów
nana walka. Ale widać, że zryw 
startowców kosztował ich zbyt 
wiele. Koszykarze Sparty w ostat
nich minutach spotkania są wyra
źnie lepsi. Wygrywają też różnicą 
7 pkt. (52:45).

Na marginesie trzeba podkre
ślić nieobecność Flisiukc. Wie
dząc o trudnym meczu swego ze
społu, wyjechał on z siatkarzami 
Zrywu Koszalin do Słupska. Wy
doje się, że najwyższy już czas 
skończyć z tolerowaniem przyna
leżności zawodnika do dwu zrze
szeń.

W drugim spotkaniu Zryw Ko
szalin zwyciężył po ciekawej wal
ce Zryw Wałcz 75:61 (37:27). 
Mecz był bardzo zocięty i zwycię 
zcy dopiero w końcówce I połowy 
zdobyli wyraźne prowadzenie, 
które następnie podwyższyli o / 
pkt

• es
W Kołobrzegu tamtejszy zespół 

Budowlanych pokonał LZS Świ
dwin w stosunku 50:30.

Wyniki
X KONKURSU 

PKO1
Komisja konkursów Polskiego 

Komitetu Olimpijskiego podoje do 
wiadomości, że w dniu 28 paź
dziernika 1935 r. dokonano no
tarialnego otwarcia szaf z odcin
kami „B" | porównania z odcin
kami „AH. Wyniki X konkursu 
przedstawiają się następująco: 
204 rozwiązania bezbłędne, 3710 
rozwiązań z jednym błędem. Zgo
dnie z regulaminem na nagrody 
I st przypada ok. 8 tys. zł za bez
błędno roesAązanle. Na nagrody 
U st - z jednym błędem - ok. 
300 zL

Warszawa—Kridla Vlasii 7:3

Na zdjęcia: Nowak strzela czwartą bramkę dla barw 
Warszawy.

(Fot. — CAF)

Sezon żeglarski zakończony

we] atmosferze, toteż przewinie
nia sypały się jedne po drugich. 
Do zwiększenia ilości osobistych 
przyczynili się też w dużej mie
rze prowadzący zbyt drobiazgowo 
ten mecz sędziowie Świniarski i 
Maciaszek. Koszałinianie zwycięży 
I: ostatecznie 50:37 (31:19), ale 
pod koniec meczu grali nadzwy
czaj ostrożnie. Większość z nich 
miała bowiem po 3-4 osobiste 
i każde dalsze potknięcie groziło 
opuszczeniem boiska.

Zryw zwyciężył 
zasłużenie, ma
jąc przewagę 
zwłaszcza w I po 
łowię meczu. Tuż 
po zmianie boisk 
na kilka minut 
inicjatywę prze
jęli goście, oie 
końcówka znowu 
należała do go
spodarzy. W tym

okresie wyróżnił się zwłaszcza 
Osipiuk (Zryw), strzelając kolejno 
cztery kosze, zaimponował on 
celnymi strzałami i dobrym, wy
chodzeniem na pozycję.

W ogólnym przekroju spotkania 
w zwycięskiej drużynie wyróżnił 
się Meller, Kazłowicz i Żyła, zoś 
wśród pokonanych Ksepko i Ba- 
ziński.

W drugim sobotnim spotkaniu 
koszaliński Start przegrał ze Zry
wem Wałcz 35:66 (16:22). Młodzi 
koszykarze Startu, którzy nieda
wno rozpoczęli treningi pod kie
runkiem instr. Maciaszka, stawiali 
dzielny opór przez kilkanaście mi
nut. Od stanu 15:15 goście prze
jęli jednak inicjatywę w swoje 
ręce I pierwszą połowę spotkania 
wygrali 22:16. Po zmianie boisk 
przewaga zrywowców jest już wy
raźna. Przeważają oni teraz 
swych przeciwników nie tylko sku
tecznością strzałów, ale są leosi

Mlędzypaństwo wy mecz piłkarski ZSRR — Fran
cja, rozegrany w ub. niedzielę w Moskwie, zakon- 
rzył się wynikiem nierozstrzygniętym ttł (1:1). 
Obydwie drużyny nic doznały w tym roku ani Jed 
nej porażki. 
Na zdjęciu: tak padta pierwsza wyrównująca 

bramka dla ZSRR.

Bogaty w atrakcyjne Imprezy tegoroczny sezon że 
glarski dobiegł końca. Już niedługo będziemy się emo
cjonowali innymi dyscyplinami — narciarstwem, łyż
wiarstwem, czy hokejem na lodzie.

Na zdjęcia: fragment regat.



Dla większych możliwości rozwojowych
Już wiele rary pisaliśmy o tym, 

ie pomiędzy kołami, zwłaszcza w 
małych miasteczkach, lub osa
dach. toczy się niezdrowa rywali
zacja o pierwszeństwo. Przyczyn 
tego stanu rzeczy należy szukać 
w dość dawnej przeszłości. Dzia
łacze rad okręgowych poszcze
gólnych zrzeszeń, dążąc do urna- 
sowienia sportu, obierali bowiem 
często złą drogę. Tworzyli koto zę 
kołem, bez orientacji, czy nowo
powstałe ogniwa moją odpowie
dnie możliwości kadrowe i ma
terialne, decydujące o rozwoju 
kół; czy jedno kolo nie będzie 
przeszkadzało drugiemu. Powsta
wały więc Sporty, Kolejarze, Stale 
itp. W ten sposób niejednokro
tnie w kilkutysięcznym miasteczku 
istniało po kilka kół sportowych. 
Wkrótce po założeniu ogniw, brak 
odpowiedniej bazy skłaniał dzia
łaczy kół do najróżniejszych kom
binacji, jak kaperownictwo, szy
kanowanie „rywali" itp. Zamiast 
nawiązać współpracę, koła utru
dniały sobie nawzajem życie, ha
mując tym rozwój wszystkich og
niw w danej miejscowości.

Dla przykładu można przyto
czyć niesportową rywalizację w 
Kołobrzegu. gdzie Budowlani 
I Kolejarz nie mogli znaleźć 
wspólnego języka. O podobnej 
atmosferze donosił nam nasz 
czytelnik z Ustki. Wskazywał 
en wyraźnie, że aktyw obu kół, 
zamiast pomagać, szkodził sobie 
wzajemnie, zamiast ułatwiać — 
utrudniał sobie procę. Rzecz 
jasna, najbardziej tracił na tym 
sport ustecki i — w ostatecz
nym rozrachunku — miłośnicy 
sportu w tym mieście.

Dalszy przykład można znatoźć 
w Słownie, gdzie Kolejarz i LZS 
żyły jak......pies z kotem". Nawet
w Koszalinie widać było, że kół 
jest za wiele, że rozdrobnienie na 
koła t kółka odbija się ujemnie 
na pracy poszczególnych ogniw.

Podobnych przykładów można 
by podać więcej. Złotów, Sianów, 
Wałcz itp.

Stwierdzić trzeba, że aktyw nie
których kół dostrzegł potrzebę ko. 
masccji mniejszych kół i stworze
nia mocnego, mającego silne za
plecze koła. Np. w Sianowie dzia 
łącze kół Sporty prry Fabryce Za
pałek i Fabryce Wozów doszli do 
porozuihlinia i postanowili pra
cować wspólnie, w. jednym kolek
tywie. Nowe koło powstało nie 
dawno. Trudno więc mówić o kon 
kretnych wynikach. Jesteśmy jed
nak pewni, źe jeśli działacze obu 
kół potrafią zrealizować swoje 
zamierzenia, to w krótkim czasie

' o sianowsklm kole będzie możno 1 
I pisać z uznaniem.

Podjęta ostatnio przez CRZZ 
•uchwało o jednoczeniu małych 

I kół pomoże niewątpliwie ruchowi 
sportowemu w Koszalińskiem. Po
wołany Został do życia kolektyw 
wojewódzki, który objął kierowni
ctwo nad ckcją połączeniową. 
W skład kolektywu weszli przed
stawiciele Komitetu Wojewódzkie
go PZPR, WRZZ. WKKF oraz rad 
okręgowych Budowlanych, Koleja
rza i Sporty.

Kolektyw opracował już plon ze- 
brań połączeniowych, uwzględnia 
jąc w nim sytuację poszczegól
nych kół. Podano np. projekt, by 
potoczyć dorlowskiego Kolejarza 
z Włókniarzem. Kolo darłowskie- 
go Włókniarza ma bowiem tylko 
sekcję siatkówki, a właśnie Kole
jarzowi brak tej sekcji. Rzecz ja
sna, włókniarze w swym kole nie 
mogli się wyżyć wszechstronnie, 
gdyż siatkówka niejednemu człon 
kowi niS wystarczała. Marzył o 
boksie, piłce nożnej, koszykówce 
itp. Te sekcje znajdzie w silniej
szym liczebnie i finansowo Kole
jarzu. Taki jest przynajmniej plan.

O tym, jak ostatecznie ułożą 
się dalsze losy poszczególnych 
kół zadecydują sami członkowie. 
I dlatego właśnie apelujemy do 
nich, do aktywu i zawodników, 
aby podczas zebrań połączenio
wych no pierwszy plan wysuwali 
dobro sportu.

Uchwała CRZZ stwórdza wyra
źnie, że chodzi o łączenie kół 
słabych organizacyjnie i finanso
wo, pozbawionych cbiektów spor
towych i oparcia o zakłady pra
cy, które zagwarantują im niezbę 
dna pomoc materialną i opiekę 
polityczna, zapewnią warunki do 
pracy organizacyjnej i dalszy 
wzrost kół.

W uchwale mowa jest również 
o dobrowolności. Nie wolno wiec 
zmuszać do połączenia, Jeśli 
członkowie wyrażą stanowczy 
sprzeciw. Mamy jednak nadzieję, 
że członkowie poszczególnych kół 
docenią tę akcję, która przecież 
może przynieść tylko korzyść. 
Oczywiście przy właściwym jej 
przeprowadzeniu. Zanim przystąpi 
się do połączenia kół, trzeba za
sięgnąć opinii organizacji poli
tycznych i społecznych, dokładnie 
przeanalizować sytuację i dopie
ro wtedy podejmować odpowie
dnią decyzję.

Wytyczne CRZZ w sprawie ak
cji połączeniowej są tak ujęte, że 
nie hamują inicjatywy miejsco
wych kolektywów sportowych 
i kierowniczych instancji. Wiado
mo przecież, źe jeśli akcja ma

dać dobre wyniki, to decyzje o i wiązek należytego przygotowania 
połączeniu muszą odpowiadać się do zebrań połączeniowych, 
potrzebom danej miejscowości. I dokładnego zapoznania się z mo

Akcja ta będzie połączona z żliwościami rozwojowymi kół, wy- 
kampanią sprawozdawczo-wybor- suwania wniosków na przyszłość, 
czą. Nakłada to na rady kół, obo | (L- F.)

Kłopoty koszykarzy Zrywu

W listopadzie 
rusza liga hokejowa

Przed tygodniem koszykarze 
klasy A rozegrali dopiero 
pierwsza kolejkę spotkań, a 
już zanotowaliśmy oddani*? 
punktów bez walki. Postarali 
się o to koszykarze białogar- 
dzkiego Zrywu, którzy nie vzy 
jechali na dwa spotkania do 
Wałcza. Trudno, ich za to wi
nić. bowiem napotkali oni na 
poważne trudności finansowe.

Rada okręgowa Zrywu w 
Koszalinie za późno dostrze
gła braki w kasie i w rezul
tacie boryka się w finansowa
niu czterech drużyn A-klaso- 
wych.

Nie jest to sprawa odosob
niona. Zła gospodarka finanso 
wa w ciągu roku ściągnęła na 
radę w obecnym okresie po
ważne kłopoty. W sezonie let
nim spotkania towarzyskie ko 
szykarzy za dużo pochłonęły 

i wydatków, które teraz można 
by z powodzeniem przeznaczyć 
na wyjazdy mistrzowskie. Za
kup dresów reprezentacyjnych 
po wysokiej cenie (750 złl) 
można było przełożyć na ter
min późniejszy. Jeśli w-eżmte 
się pod uv/agę znikome, pra
wie że nie istniejące dochody 
własnych kół całego wojewódz 
twa, to zrozumiemy przyczyny 
kryzysu finansowego panują
cego w radz n.

Od kwestii pieniężnej uza- 
’ leżniony jest byt drużyn w 
klasie A. Jest jeszcze wyjście 
z tej opresji — dobijanie się 
w radz e głównej zrzeszenia o 
przyznanie dodatkowych fun
duszów. Sprawa jest na do
brej drodze. Jej załatwienie 
zapewni dalszy udział drużyn 
Zrywu w walkach mistrzow
skich. W innym wypadku zmu 
sza to radę do wycofania aż 
■trzech drużyn z klasy A.

Miałoby to ujemny wpływ 
na rozwój koszykówki w zrze
szeniu, przyczyniłoby się do 
zmntejszenia drużyn w kla
sie A i rozgrywki straciłyby w 
dużej mierze na atrakcyjności. 
Nie jest wykluczone, że sekcja 
piłki koszykowej WKKF wy
cofa je z rozgrywek, o?śli będą 
one nadal dostarczycielami 
punktów bez walki. Wówczas 
cały wysiłek zrzeszenia w kie
runku rozwoju koszykówki 
pójdzie na marne.

A przecież Zryw ma duś*’ 
osiągnięcia w umasowieniu tej 
dziedziny sportu w naszym wo 
jewództwie i dorobku tego nie 
można zaprzepaścić.

Jak wyżej wspomniałem, w 
tym roku rada zgłosiła cztery 
drużyny do rozgryw»?k. Naisil 
niejszą z nich jest Zryw Ko
szalin. w którym grają m. in.

reprezentanci województwa: 
Żyła. Kozlowicz, Cieślak, KoJ- 
wicki i inni. Jch ambicją jest 
zdobycie tytułu mistrzowskie
go i potwierdzeni? przodownic 
twa zrywowców w koszu z ub. 
roku, k*?dy to Zryw I Biało
gard zdobył tytuł mistrza wo
jewództwa, a Zryw II zajął 
drugie miejsce (w walkach o 
wejście do II ligi Zryw I grał 
już bez powodzenia).

Z tegorocznych drużyn szan 
-«e na uplasowanie się w czo
łówce ma także wa'*?cki Zryw, 
natomiast słabszymi okazują 
się zespoły Warcina i Biało
gardu.

Na najbliższy okres rada 
okręgowa Zrywu nie przewi
duje dla koszykarzy żadnych 
spotkań towarzyskich. Ale pra 
gną oni startować .w tufnieju 
najlepszych drużyn Zrywu w 
Opolu z udziałem zespołów 
Warszawy. Olsztyna, Bydgosz
czy i Wrocławia. Ich wyjazd 
zależy od Owyzji władz wyż
szych zrzeszenia.

Koszykarze Zrywu posiada
ją dobre warunki treningowe 
i odpowiedni sprzęt. Trzeba 
tylko usunąć nieznaczne uchy 
hienia w pracy organizacyjnej 
rady i rozwiązać problem fi
nansowy. a stojący obnmic 
pod znakiem zapytania udział 
dryżyn w rozgrywkach będzie 
zapewniony.

Pisząc o koszu, ńa margine
sie chcieliśmy zaapelować do 
Sekcji koszykówki WKKF w 
sprawie, o której dość często 
dyskutuje się, a która uchodzi 
także uwada? działaczy innych 
sekcji.

Chodzi mianowicie o orga
nizowanie imprez dla czołów
ki naszych sportowców, w tym 
wypadku — koszykarzy. Se- 
żori zimowy winien być w 
maksymalny sposób wykorzy
stany na towarzyskie spotka-, 
nla międzymiastowe lub też 
z drużynami innych okręgów. 
Zwiększy to zainteresowanie 
koszykówką, a przeć’*? wszyst
kim wpłynie dodatnio na pod
niesienie poziomu nąszych dru 
żyn.

A. NOWACKI

Tydzień w sporcie
RUSZA HOKEJ

Z WIELKIM zadowoleniem przyjęliśmy wiadomość, ta 
w WKKF pomyślano Już o zorganizowaniu tegorocz
nych rozgrywek w hokeju na lodzie,

— Już? — Spyta niejeden. — Przecież to koniec paź
dziernika. I tak późno.

Podtrzymuję jednak swoje zdanie. Właśnie te „JUŻ". 
Pamiętam przecież, ile to razy trzeba było przypominać 
w okresie zimowym, że są warunki do gry w hokeja, że 
ta dyscyplina sportu i u nas, mimo łagodnego i kapryśne
go klimatu, ma niemałe możliwości rozwojowe. Bywało 
różnie. Najczęściej apele i krytyka padały w próżnię. Do
piero w zeszłym roku rozgrywki hokejowe nabrały pew
nego rozmachu.

RAOOW5KI NIE JEST JUŻ SAM
O PODZIEWAMY się, że w tym roku rozgrywki będą 

przebiegały sprawniej. Aktyw sekcji piłki nożnej, któ
ry w ub. sezonie zimowym podjął się kierowania rozwo
jem hokeja, ma już pewne doświadczenie, znaleźli się zwo
lennicy tej dyscypliny sportu, którzy mają wreszcie okazję 
do wykazania swych zdolności organizacyjnych.

Radowskl ze Złotowa, pionier hokeja w tym miastecz
ku, nie jest już dziś osamotniony. Przybyli nowi ludzie. W 
Wałczu, Szczecinka, Kołobrzegu, czy Koszalinie hokej prze
stał być czymś abstrakcyjnym. Już w ub. sezopie mówiło 
się konkretnie o wyróżniających się zawodnikach, o szan
sach drużyn.

NIKT NIC NIE WIE
n BECNlF^nie możemy jeszcze podać niestety składu te- 

goroeznej klasy A. Termin zgłoszeń mija dopiero we 
wtorek, a do piątku ub. tygodnia nie widzieliśmy żadnego 
zgłoszenia. Tym niemniej, mamy jednak nadzieję, że już 
dzisiaj wpłyną pierwsze zgłoszenia. I wówczas sytuacja 
„nikt nic nie wie" ulegnie radykalne/ zmianie. Można się 
jednak liczyć z tym, że nie zawiodą żłotowske Sparta i wa
łeccy Budowlani, że w* rozgrywkach weźmie udział kosza
lińska Gwardia, posiadająca niezły sprzęt do hokyja, że na
płyną zgłoszenia z Drawska i Szczecinka. A może zoba- 
czymy nówe drużynv? Oby było ich jak najwięccjl

NA PRZYGOTOWANIE CZASU NIE POZOSTAŁO WIELE
T F.&L1 można powiedzieć, że sekcja WKKF zdąży na czas
" zarejestrować zespoły, przeprowadzić losowanie 1 inne 

formalności, to z przygotowaniem lodowisk sprawa będzie 
dużo trudniejsza. Tym bardziej trudna, źe każde lodowisko, 
zgodnie z zarządzeniem sekcji musi posiadać elektryczne 
oświetlenie. Czasu nie pozostało wiele I poszctególne koła 
będą muslały włożyć maksimum wysiłku w odpowiednie 
przygotowanie boisk. Trzeba także pomyśleć o uzupełnie
niu sprzętu, który w ub. sezonie nie był przecież najlepszy.

KOLEJ NA LEKKOATLETYKĘ
'7 ANIM jednak hokeiści rozpoczną pierwsze boje o tytu- 

ły, zanim padną pierwsze bramki, przez długi czas mó
wić jeszcze będziemy o sportach letnich. Rzecz oczywista, 
źe wicie miejsca zajmą „królowa sportów" — lekkoatlety
ka i piłka nożna. Dziś chcemy powiedzieć o tej pierwszej.

Niedawno zostały zakończone XXXI Mistrzostwa Polski, 
Padło na nich wiele dobrych i bardzo dobrych rezultatów. 
Cieszyliśmy sic z rekordowych osiągnięć osżczepnlczki 
Figwerówny i doskonałego biegacza Chromika... Ale ucie
szyły też nas bardzo, miłośników lekkoatletyki koszaliń
skiej, udany start reprezentanta białogardzkiego Kolejarza 
— Zygmunda Kruszyńskiego.

Nie rozmawiałem jeszcze ani t Zygmuntem, ani z jego 
trenerem Młynarczykiem. Możliwe, że mieli wyższe aspira-

Nie wiem. Może uda mi się jednak w niedługim czasie 
porozmawiać z Kruszyńskim o jego starcie w mistrzost
wach. Dziś chclałbym podkreślić, że Kruszyński na stadło- 

$?,dz/ dwa razv zna,azl się w finale biegów przez 
płotki. W biegu na 110 m zajął szóste miejsce w dobrvm 
czasie 15,7. W drugim biegu, na dystansie 200 m był czwar 
ty, a /ego czas 25,5 fest nowym rekordem okręgu

Dość walkowerów!
Po czterech spotkaniach sparrln 

Eowych naszej kadry hokejowej 
z Czechoslowakami 1 Szwedami 
w Warszawie oraz dwutygodnio
wym pobycie w Czechosłowacji 
rozpoczną się w drugie] połowie 
listopada rozgrywki I ligi hokejo
wej. Spotkania odbywać się będą 
początkowo tylko na sztucznych 
lodowiskach w Warszawie 1 Sta- 
Unogrodzle.

W skład .1 ligi wchodzą: CWKS 
Warszawa. Górnik Stallnogród, 
Gwardia Stallnogród, St^rt Slali- 
nogród. Sparta Nowy Targ, Włók 
nlarz Łódź, Pomorzanin Toruń o- 
raz Gwardia Bydgoszcz.

W pierwszej kolejce spotkań na 
Torwarze 20 listopada odbędą się 
mecze: Pomorzanin — Włókniarz 
Łódź oraz CWKS — Sparta Nowy 
Targ 1 12 listopada CWKS — Włók 
nlarz Łódź oraz Sparta Nowy 
Targ — Pomorzanin oraz na Tor 
stali* 22 listopada: Górnik Stalino 
gród — Start Stallnogród oraz 
Gwardia Stallnogród — Gwardia 
Bydgoszcz I 21 listopada Gwardia 
Bydgoszcz — Start Stallnogród 1 
Gwardia Stallnogród — Górnik 
Stallnogród.

Rozgrywki I rundy mają być za 
kończone do 22 grudnia. Podczas 
świąt zespoły polskie wezmą u- 
dzlal w trzech międzynarodowych 
turniejach, które zostaną roze
grane w warszawie, stallnogro- 
dzle 1 Krynicy, a następnie wyła 
dą na Olimpiadę do Cottlna 
d‘Ampezzo. TI runda rozgrywek 
rozpocznie się po powrocie z O- 
ilmpiady.

W II lidze grać będzie także S 
zespołów, są to: AZS Warszawa, 
AZS Stallnogród, Unia Wyry, li
nia Krynica, CWKS Bydgoszcz, 
Sparta Cieszyn, Marymont Warsza 
wa oraz Włókniarz Zgierz. Roz
grywki rozpoczną się 17 grudnia.

Chromik bije rekord

W trzecim dniu Lekkoatletycznych Mistrzostw Polski rozegra
nych w Łodzi w dniach 22 — 25 bm., Jerzy Chromik pobił re
kord Polski w biegu na 10 tys. metrów uzyskując czat 29 min. 
23 sek. Jest to ósmy najlepszy czas w historii lekkoatletyki na 
tym dystansie.

Na zdjęciu: Chromik prowadzi czołówkę w biegu na 1» km.
(Foto — CAF)

Ledwie rozpoczął się tego
roczny sezon bokserski, a już 
jesteśmy świadkami niespo
dzianek i wypadków, które nie 
zbyt pochlebnie świadczą o 
stosunkach panujących w sek 
cjach pięściarskich naszego o- 
kręgu. Czas najwyższy, aby 
położyć im kres. Stać nas 
przecież na to, aby przeprawą 
dzlć każdą Imprezę pięściar
ską zgodnie z regulaminem. 
Nie chcemy więc widzieć wal
kowerów rozgoryczających pu 
bliczność i zawodników oraz 
narażających organizatorów 
lub drużyny przyjezdne na nie 
potrzebne, nieraz bardzo wy
sokie koszty.

Jako przykład złej pracy, po 
damy sekcję bokserską kosza
lińskiej Sparty. Zawodnicy te 
go koła przegrali już trzy spot 
kania, w tym dwa bez walki 
— walkowerem. '

Właściwie należałoby napi
sać —: przegrał zarząd sekcji, 
który nie potrafił skompleto
wać pełnej dziesiątki. Skrzyw
dzono tymi walkowerami nie 
tylko publiczność. Skrzywdzo 
no też zawodników, którzy 
jak wiadomo, wkładają w kąż 
dą walkę, w każde spotkanie, 
wiele wysiłku i ambicji.

O beztroskim stosunku kie
rownictwa sekcji ZS Sparta 
do zawodników, może świad
czyć fakt, że pozwolono ■wpi
sać do książeczki zawodniczej 
Żabiłowicza błędny wynik. 

! 7, powodu tego niedopatrze
nia, lekarz dyżurny — zgodnie 
z regulaminem i sumieniem — 
nie doouścił tego pięściarza 
do walki.

Wydaje się, że bałagan w 
kierownictwie drużyny jest 
tak wielki z tego powodu, iż 
zespołem kieruje zbyt wielu 
ludzi (kierownik sekcji, kie- 

> równik I, drużyny,.kierownik

II drużyny), a brak jest czło
wieka, który by umiał pokie
rować cała, sekcją.

W Sparcie zamiast należy
cie przygotować zespół do wal 
ki, szuka się niesportowych 
wybiegów. regulaminowych 
„haczyków" itp.

Nie tędy droga. W słupskim 
Kolejarzu, kierowanym przez 
ob. Śledziowskiego i dobrany 
aktyw, sekcja pracuje coraz 
lepiej i osiąga coraz lepsze wy 
niki. Dwuletnia, dobrze poję
ta praca w słupskim Koleja
rzu, pozwoliła pozbyć się, przed 
tern niezastąpionych, a demo
ralizujących młodzież zawod
ników. Dzisiaj kolejarze już 
z własnymi wychowankami, 
z młodzieżą zdrową moralnie 
odnoszą zasłużone sukcesy.

Brak odpowiedzialności za 
zespół i dobra praca organi
zacyjna stoczyły niedawno bez 
pośredni pojedynek na ringu 
słupskim; Spotkały się tam 
drużyny miejscowego koleja
rza i Sparty Koszalin. Jak 
wiemy, niedopatrzenie kierów 
nictwa Sparfi- kosztowało ten 
zespół 4 pnńkty. Ostatecznie 
wygrali kolejarze. Wynik te
go spotkania może w dużej 
mierze zaważyć, która druży
na walczyć będzie o awans do 
II ligi.

Jeśli niepowodzenia Sparty 
nie otworzyły oczu kierowni
ctwu, to zaniepokoili- poważ
nie koszalirtiąn. Wiadomo 
Przecież, że Sparta mą wsżćl- 
kie dane ku temu, aby praco
wać dobrze i wywalczyć dla 
Koszalina II ligę. Aby spełnić 
to ostatnie /“danie. Sparta mu 
si zerwać z 3-0sobowvm kie
rownictwem, z polityką wy
chowywania ,,aBów"‘. Dość jtiż 
płacenia diet, jeśli wiadomo 
że zawodnikowi ■ przysługuję

zbiorowe wyżywienie, dość 
lekceważenia podstawowych 
zasad pracy z młodzieżą.

Sekcja boksu koszalińskiej 
Sparty musi zmienić kurs o 
180 stopni. Od tolerowania 
„asów" panoszących się w ze
spole. trzeba przejść do pracy 
z młodzieżą, oprzeć zespół na 
zdrowych podstawach, gdyż 
tylko taka praca może przy
nieść dobre rezultaty.

Koszalińska Sparta pozyska 
ła ostatnio dobrego trenera, 
znanego niegdyś pięściarza ze 
Szczecina — Pietrzaka. Trze
ba go jak najlepiej wykorzy
stać i stworzyć mu odpowied
nie warunki pracy.

Jeśli Sparta potrafi skiero
wać swoje wysiłki na wycho
wanie sportowców-obywateli, 
a nie „łapanie" punktów za 
wszelką cenę, tó z pewnością 
będzie uzyskiwała lepsze re
zultaty.

I jeszcze na zakończenie 
chciałbym napisać parę słów 
o ostatnim meczu w Słupsku. 
Wyraźna przegrana Zawadz
kiego (druga w tym roku), od 
danie punktów bez walki 
przez Pińczyńskiego i Żabiło- 
wicza, czy przegrane braci 
Gotowieckich, sa nlezbitvm do 
wodem słuszności moich wy- 
wódów. Właśnie to spotkanie 
nowihno zasygnalizować ra
dzie koła, źe w sekcji bok"> 
nie jest dobrze. Społeczeń
stwo Koszalina domaga się od 
swej drużyny lepszych wyni
ków, lepszej postawy, zdrow
szej atmósfery w koić. Ta o- 
statnia decyduje. Od popra
wienia tej atmosfery, trzeba 
razpocząć pracę nad podnie
sieniem koszalińskiego boksu

M. KRZEWINA 
przew. SB WKKF 

w Koszalinie

CDSA gra 
w tlorwcjFii i Danii

W czwartek drużrna piłkar
ska CDSA wyjechała na kilka 
spotkań do Norwegii i Danii. 
Piłkarze CDSA, którzy zdobi
li w tym roku puchar ZSRR 
ino raz czwarty) zajmują o- 
becnie 3 miejsce w mistrzost
wach krajowych. W drużynie 
gra wielu czołowych piłkarzy, | 
reprezentantów ZSRR.


